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Wniosek o pociągnięcie przed Trybunał Stanu min. Czechowi- 
cza odesłano do komisii budżetowej 


Burzliwe demonstracije B. B. przeciwko pos. Rybarskiemu — Endecja w opałach 


Deklaracja premiera Bartla 


Warszawski korespond. „Głosu” 


Polskiego" (S. B.) telefonuje: 


Sejm przeżywał wczoraj jeden 
z niezwykle nerwowych j podnie- 
conych dni obrad. 

W obliczu znajdującego się na 
porządku dziennym wniosku lewi- 
cy o pociągnięcie ministra skarbu 
Czechowicza przed Trybunał Sta- 
nu jzba zapełńiła się niezwykle li- 
cznie posłami. 

Galerja dla publiczności i loże 
dyplomatyczna i prasowa oraz rzą 
dowa wypełnione były jak jeszcze 
nigdy dotąd. 

W loży Prezydenta zasiadła p. 
prezydentowa Mościcka wraz z 
synem. 

Rząd znalazł się w komplecie z 
wyjątkiem p. marszałka Piłsud- 
skiego. 

Zjawiło się również kilku wice- 
ministrów i około 20 wyższych u- 
rzędników wszystkich ministerstw. 

Wniosek o pociągnięcie mini- 
stra przed Trybunał Stanu uzasad- 
niał poseł Woźnicki („W yzwole 
nie“). 

Mowa jego trwała około dwuch 
godzin, przytoczył w niej szereg 
znanych już faktów, stwierdzając, 
że rząd przez usta p. premjera 

przyznał się do przekroczenia 
budżetu w roku 1927-8 o 560 milj. 
złotych a ustawy o załegalizowanie 
tęgo kroku przez Sejm dotąd 
jeszcze nie wniósł. 

Wobec tego Sejm może tylko 
pociągnąć imnistra skarbu do od- 
powiedzialności, 


Następnie zabrał głos wicemi- 


trybunie wywołało 
niesłychaną jeszcze dotąd 
w Sejmie wrzawę 
na ławach BB. 


Posłowie nie chcieli w żaden! 10 minut poseł Rybarski stał 


sposób dopuścić posła Rybarskie- 
go do głosu. 


Rybarski, Ukazanie się jego na najoględniejszych wyrażeń, 


cońajmniej 
za wielką nieostrożność, 
Awantura trwała tak długo, a 


hałas był tak piekielny, że przez. brzmienie naprawy systemu skarbo 


na 
trybunie, nie mogąc przyjść do sło- 
wa, 


Krzyżowały się okrzyki jak| Marszałek przerwał posiedzenie, 
„prowokator”, „oddać żyrardow- a kiedy po pół godzinie wznowił 


skie pieniądze”, „wspólnik Ku-| 


je, licząc na to, iż posłowie z BB. 


charskiego", „łajdactwo też musi uspokoili się trochę, okazało się, 


| mieć granice" itd. itd. 

Powodem tego oburzenia jest 
fakt, że poseł Rybarski jest jednym 
z najbliższych: przyjaciół byłego 
ministra przemysłu i hafńidlu "inż. 
Kucharskiego, którego Sejm w ro- 
ku 1924 chciał 
postawić przed Trybnałem Stanu 
za oddanie zakładów żyrardow- 
skich przedsiębiorstwu francus- 
kiemu, 


że klub BB. zdecydował posła 
Rybarskiego do głosu nie dopuścić, 
Kiedy ten ostatni zjawił się na 


trybunie wrzawa wybuchła z jesz- 


cze większa siłą. Zdawało się, że 

lada chwila 

rzucą się na stojącego na trybunie 
prezesa endecji. 


Do tego jednak nie doszło, a 


wśród nieustającej wrzawy poseł 
Rybarski zszedł ze trybuny do sto- 


co przyczyniło skarbowi poważne | lika. stenografów 


szkody, 


i podyktował im swą mowę, 


podpisał. | 


Rząd, którego jestem członkiem | 
od 15 maja 1926 r., wziął na siebie 


wego i finansowego Polski, podj 
względem faktycznym i formalnym, 

Dokonał jednego i drugiego, 
czy się to komu podoba, czy nie. 

Pod względem uporządkowania 
formalnego rząd ten był pierw- 
szym, który zwrócił uwagę na fakt 

nieistnienia zamknięć 
rachunkowych państwa wogóle. 

Rząd przedłożył te zamknięcia 
za:r. 1923, 4, 5,6i7. 

"Leżą one w magazynach sejmu 
i nie wzbudzają, zdaje mi się, zbyt- 
niego, zainteresowania Wysokiej 
Izby. 

Oskarżacie, Panowie, min, skar 
bu, za którym stoi cały rząd, że 
przekroczył budżet r. 27 i 28 bez 
zgody ciała ustawodawczego. 

Niech mi będzie wolno stwier- 
dzić, że fakty przekroczenia bud- 


Głośna podówczas sprawa wy-| w której oświadcza, iż endecja So-| zetu są w gospodarce naszej 


płynęła na wierzch naskutek ba- 


“| dań przeprowadzonych przez ów- 


czesnych posłów, a obecnych mini- 
strów dr. Bartla į inż. Moraczew- 
skiego. 

Przyjaciele p. Kucharskiego 
czynili wszystko co było możliwe, 
ażeby nie dopuścić do pociągnię- 
cia go przed Trybunał Stanu. 

Do przyjęcia wniosku zabrakło 
wówczas 10 głosów. 


Poseł Rybarski mimo, iż nie był łaskawie wytknąć, że w swoim cza które te sprawy ureguluje. Pra- 


lidaryzuje się z lewicą i pragnie mi 
nistra skarbu pociągnąć przed Try- 
bunał Stanu. Po tych burzliwych 
incydentach złożył oświadczenie p. 


premjer Bartel. 

Deklarację jego podajemy po- 
niżej, 

Prezes rady ministrów, 


Bartel, oświadczył: 
Wysoki Sejmie. Poseł Wożźni- 
cki z prawnym przekąsem raczył 


zjawiskiem nie nowem, 
że zachodziły one dotychczas. Do- 


uznać wniosek odpowiedni równieżbym' dawała panom niekiedy sukcesy, 


które, 
znać, 


raczcie panowie to przy- 


były pozorne. 

Chcecie obecnie panowie, aby 
tumany wytworzonego tu politycz- 
nego gazu-iperytu 

zatrułu atmosierę państwa, 

„Rząd nie zdaje rachunków z 
grosza publicznego”. Z tem hasłem 
chcecie pójść w kraj i zwyciężyć 
nieznośne dla was rządy, 

Stwierdzam wobec całego krae 
ju, że rachunki państwowe za ub. 
rok budżetowy 

nie są okryte tajemnicą. 

| Rząd złożył je N. L K. 
Zgodnie z memi dotychczasowemi 
oświadczeniami powtarzam, żę 
przekroczenia budżetowe rząd 
przedłoży równocześnie z zamknię 
ciami rachunkowemi za rok 27-28 
po zatwierdzeniu ich przez N. I. K 

Nietylko jako szef rząd ., ale ja- 
ko członek parlamentu *nie dora- 
dzam panom szukania sukcesów 
politycznych na zaatakowanym 
przez panów odcinku, 


Fakt przegranej panów bez 


piero w miarę ustalania się nowych | bez względu na pozory, jest pew- 
stosunków gospodarczych i dosko-| nością matematyczną, wynikającą 


nalenia urzędników — potrzeba. 
przekroczeń budżetowych 


będzie malała 


prof.| i ograniczy się do minimum. 


Wykluczona ona 
nigdy nie będzie, | 


Powstanie prawo budżetowe, 


wówczas posłem czynił wszystko, | sie podpisałem wniosek pociąśnię- wo to jest w stadjum tworzenia, 


aby nie postawiono jego przyjacie- 
la w. stan oskarżenia. 
Wczorajsze ukazanie się jego 


cia przed Trybunał Stanu b. min. 
Kucharskiego. 
Pragnę oświadczyć, że gdyby 


Taktyka walczących z rządem 
polegała na unikaniu uderzeń fron- 
towych, atakach na poszczególne 


nister skarbu p. dr. Grodyński;| na trybunie należy, używając jak podobna sprawa zaistniała obecnie, patrole ministerjalne. Taktyka ta 


przytoczył on dane, z których wy- 
nika, że przekroczenia budżetowe 
czyniły wszystkie rządy poprzed- 
nie, Sejm legalizował przekrocze- 
nia ex post, ale żadnego z mini- 
strów nie pociągano do odpowie- 
dzialności przed Trybunał Stanu. 

Obszerną mowę wygłosił poseł 
dr. Krzyżanowski (BB.). Starał się 
on zbić zarzuty pos. Woźnickiego, 
dowodząc, że cały spór. toczy się 

o trzy miesiące, 
gdyż za trzy miesiące rząd po zam 
knięciu rachunków  buchalteryj- 
nych za rok bieżący, zwrócił się 
do Sejmu o zalegalizowanie prze- 
kroczeń, 

Chodzi więc, zdaniem mówcy, 
tylko o grę polityczną, o fakt po- 
ciągnięcia ministra skarbu przed 
Trybunał Stanu. 

Po przemówieniu dr. Krzyża- 
nowskiego wszedł na trybunę pre- 


R 


s, 


Prenumerata premjowa 
Kto bezpośrednio 
dziś, w środę, dnia 27 lutego 


wpłaci w administracji „Głosu Polskiego” (Piotrkowska 106) 


prenumeratę za m. marzec 


otrzyma 


jako bezpłatne premium 


zes klubu narodowego, poseł prof. bilet na 2 OSOBY do Kin „CASIE t 


i „SPLENDI-*, 


z podejmowania przez nas obowią- 
zków wobec państwa i jej obywa- 
teli“ 

W głosowaniu imiennem wnio- 


|sek pociągnięcia ministra skarbu 


odesłano do komisji budżetowej 
219 głosami przeciwko 132 głosom 
klubu BB. i grup z nim sprzymie- 
rzonych. Komisja budżetowa za- 
rzuty rozpatrzy wszechstronnie i 
złoży sejmowi sprawozdanie, po 
którem nastąpi ostateczna decyzja, 
czy pociągnąć ministra skarbu do 
odpowiedzialności, 


RYSORYKASRĄ TTE 


Pik. Wieniawa=D iugo- 
SZEWSKI 


Komendantem m. Ware 
szawy 
Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj nastąpiła zmiana na 
stanowisku komendanta garnizonu 
m, st, Warszawy. 

Dotychczasowy kilkoletni ko- 
mendant gen. Władysław Jaxa . 
Rożen z powodu złego stanu zdro- 
wia zmuszony został do oddania 
się. intensywnej kuracji. 

Jego miejsce zajął b. oficer I 
brykady Leśjonów, b. dowódca 
1.go.p. szwoleżerów im. marszał- 
ka Piłsudskiego i oficer do specjal 
nych zleceń przy inspektoracie ar- 
mji, pik. Bolesław Wieniawa - Div 
$oszewski. 


21.11. — „GŁOS POLSKI" — 1929. 


Nie przesądzamy nigdy znacze-| Jeden ze znawców rzemiosła 
nia ruchów pacyłsiycznych į wął- wojennego i chemii wo'ennej obii- 
pimy, czy,drogą samych słów moż czył niedawno, że istnieje 25 ad- 
na będzie zlikwidować kiedyś tak mian trujących gazów, przeciwko cie żołnierzy? Zatraca się, zresztą, 
potężny motor historji, jakim byly którym wszystki antidota į środki różnica pomiędzy frontem, etapem! 
Cctychczas wszystkie wojny, ochronne praktycznie nie istnieją. a tylami. 


jących gazów dosięgnąć może w 
każdej chwili walczących na fron- 


scy. 

Wojna ostatnia nauczyła nas, że 
przez potworny rozlew krwi, który 
trwał cztery lata nie osiągnięto ab- 
solutnie żadnych korzyści; że te 


| 
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'acyfizm i wojna przyszłości 


nych, skoro zdradziecka broń tru-| wi pacyfiści angielscy į amerykań*!'niejsza, ale przecież będzie także 


większem głupstwem, 


I dlatego pacyfiści krajów anglo- 
saskich, ci ludzie, których nie 
można posądzić o tchórzostwo, bo 
dowody tego, że nie są tchórzami 


Od wieków marzyciele mówią i 


Czy można sobie wyobrazić woj- 


p'szą mową zwykłą i wiązaną O nę w tych warunkach, kiedy obej- 


Zatraca się żołnierska świado- 


mość, że nadstawiając piersi, na|re zostały dokonane, mogły być u-|__ oni dziś 


reformy w polityce światowej, któ-| dali na polach Flandrji i Francji, 


rozkoszach i szczęściu pokoju i o mie ona nie tylko front, ale prze- 
tragedii wojny, dewszystkizm tyly? 

Nie mniej jednak, co kiika lat Czy można okazywać męstwo jacielem. 
porywa ludzkość jakiś paroksyzm wobec trucizny j czy można zwy-| Czy wogóle wojna jest możliwa, 
wojennego szału į przelana krew ciężyć panikę na tyłach wojen- w tych warunkach — pytają ci no- 
rosi żyzne pola. A tuż obok na- 
miętnej propagandy pacylizmu 
kwitnie propaganda wojennego rze 
miosła, nie tylko w praktyce poli- 
tycznej, ale i w literaturze. 

Ostatnio na pomoc wszelkim 
prądom pacylistycznym przybył 
wcale niespodziewany sojusznik. 
Sygralizują go z krajów angiel- 
skich: z Anglii i Ameryki. So,usz- 
nikiem tym są koła wojskowe oby- 
dwu krajów, 


POLSKA PRAGNIE 


i przyjaźnego współżycia z 


Znany pacyfista niemie 


Czytelnikom polskich pism nie Zaleski w doskonały sposób od- 


froncie broni ön swych najbliż-| skutecznione wysiłkiem sto razy! przeciwko m 
szych w głębi kraju przed nieprzy, mnie'szym; że wojna ta była SZA- |; głoszą światu znamienne hasło: 
tańskim wymysłem, który ośłupił| 


ludzi. 
Wojna przyszłości będzie okrute 


POROJU 


N emcami 


iki Karal Martens o ojpowiedzi min. Zaleskieco 
na memorał Groenera? - 


cjalremu kierunkowi polityki rzą- 
du polskiego". 


występują z krucjatą 
ilitarystycznym ideom 


+ LL 
„Precz z wojną”. 


WŁ Rybarski, 


Czy Sireseman pozosta 
nie w gzbinecie Rzeszy? 


BERLIN, 26 lutego. (PAT). Dzi- 
siaj o godzinie 10-ej przed połud- 
niem rozpoczynają się w Berlinie 
obrady zarządu centralnego nie- 
mieckiej partii ludowej, do której 
wchodzą poza posłami do Reichs 
tagu i sejmu pruskiego delegaci 
poszczególnych orgadnizacyj okręse 


Niedawno w Londynie odbył się 
wiec byłych wojskowych, na któ- 
rym omawiano sprawę możliwości 
wojny w okresie życia naszejjo po- 
kolenia, Żaden z mówców nie za- 
przeczył, że możliwość taka nie 
tylko istnieje, ale nawet jest bar- 


dzo prawdopodobna i że w ciągu 


powinno być obce nazwisko Karo- 
la Martensa, publicysty niemiec- 
kiego, jednego z nielicznych repre- 
zentąntów publicystyki swego kra 
ju, która problemy europejskie 


traktuje nie pod kątem widzenia 


tylko doraźnych interesów Rzeszy, 
ale interesów europejskiej wspól- 


ciął się p. Groeńerowi za atak dy 
plomatyczny na Polskę: w jednym 
z pism angielskich umieścił arty- 
kuł, w którym pisze, że Polska nie 
ma żadnych ramarów nafesini- 
czych pod adresem Niemiec į aby 
dowieść swej dobrej woli Polska 


wych. W obradach będzie brało 
bralo udział okoła 200 osób, 
Dzisiejsze obrady będą miały 
decyduące znaczenie dla dalszych 
rokowań 0 utworzenie wielkiej 
koalicji w rządzie Rzeszy. 
Centralny zarząd partji ha swem 
poprzedniem posiedzeniu w grud 


Najwyższy już czas, aby stosun- 
lu pomiędzy Polską a Niemęami | 
— twierdzi Martens — poprawiły; 
się, kiedy dotychczas pogarszały | 
się one na skutek wpływów gol 
spodarczych i politycznych. Należy 
żałować, że inicjatywa poprawy 


ę gotowa jest nawet zawrzeć z Niem 
najbliższych lat pękną okowy trak- noty kulturalnej į gospodarczej. | cami pakl g nieagresji, śwarantu- 
tatów i znów na polach Europy, Mertens wyklęty jest olicalnie jący obustronną nienaruszalność 
może tylko na niektórych polach, przez prasę niemiecką, ale też nie terytorjów. l dalej pisze Martens: 
zaśrzmi:ą armaty i popłynie ludzka szczędzi an gorzkich słów prawdy 
krew. | swym ziomkom i w imię tej praw=! | ARE 7 Hort 

I oto oficerowie, po większej dy umie wznieść się ponad interes_ Niemcom, krążownik stał BAR S> 
części inwalidzi, ludzie których prywatny. pelnie niepotrzebny, Równocześ- 
piersi zdobią kolorowe wstążki Ostalnio Martens bardzo żywo nie znikł POWERzaIONY OPCJE 
wszystkich mażliwych w Europie zajął się sprawą budowania przez PaPISSiIA polsko-niemicckiego 
narodów, nagle uderzyli w ton zu- Rzeszę niemiecką wielkiego krą-. brak zaufania na n-emieckiej śr 
pelnie dotychczas nieznany: |żownika, o którym mówi minister; PSY wschodniej.. Niemcy powinny 

— Kiedy byliśmy jeszcze w szko` Groener,uzasadniając konieczność | odpowiedzieć 33, propozycje pol- 
le į uczono nas historji dawnych, wyrzucenia milionów marek nie-| skiego minisira ito w tski sposób, 
wojen, mówiono nam o cnotach mięckich na zbrojenia morskie, że! aby nikt re mógł wątpić w UCZE, 
rycerskich, a przedewszysikiem 0 krążownik ten jest niezbzdnie po-, "9ŚĆ niemieckich chęci pokojo-. 
męstwie, Istotnie, dawni rycerze, !' trzebny Niemcom dla obrony przed , wych. Naturalnie. rząd Rzeszy PE 
ci którzy walczyli w zbroi i z Polakami, którzy mieckiej Bn Fý „teka r 
mieczem w dłoni, mogli być u- i >a cac uwag; na deklarację polskie- 
osobieniem cnót męskich į odwagi. Euria AE. MTBĄ go Sp i poker zeipiii 
Wojna była NA indywidualnych | Martens, rzecz jasna, zwalcza “ ROLE PRASY, 
czynów rycerskich, Ale już od cza budowę krążownika į twierdzi, że 
sów napoleońskich, wtedy kiedy 
w grę weszły masy ruchome, cha- 
rakler wojny się zmienił, W ostat- 
niej wojnie światowej widzieliśmy, 
że operowanie masamj nie tylko 
posuwa się naprzód, ale indywi- 
dualna wartość każdego żołnierza 
staje się coraz mnie'sza. Nie taki 
żołnierz jest najlepszy, który mą 
najwięcej odwagi, ale ten, który po 
siana największą wytrzymałość, 
na,bardziej spokojne nerwy i zdol- 
ność fizycznego przetrzymania wo»! 
jennych trudów. 

Obraz przyszłej wojny zdaje się z j 
być 


„Po uczynieniu- tej propozycji 


1 


t 


Słusznie jednak konstatu'e Wick 


śmietnik, a z drugiej strony dowo- ka w dyskretny sposób powinna 
dzi, iż p. Groener zdradził się ze dowiedzieć się w Warszawie, czy 
swych militarystycznych zakusów. zapewnienia p. ministra Zaleskie= 
| Martens uważa, że p. minister go odpowiadają dzisiejszemu ofi-| 


BERLIN, 26.2. Jednomyślność, belgijskie sfery socjalistyczne, któ- 


zupełnie inny niż dotychczas,! kome tajne układy wojskowe fran- kich naprzykład stypulacy,, jak ta, 


oddawna już nie wyszła ze strony 
niemieckie!, 

Propozyca polska jest zaszczyt- 
nym dowodem polskiej gotowości 


-| pokojowej. Jeżeli Niemcy nie od-' 


powiedzą w należyty sposób, to 


(skłania to do przypuszczenia, iż | 


rząd Rzeszy niemieckiej nie może 
gwarantować intergalności teryto- 
ralnej Polski a wtedy krążownik 
pancerny sprzeciwia się wszystkim 
dotychczasowym _ zżpewnieniom 
niomiockie*o ministra spraw za- 
granicznych, który twierdzi, że po 
lityka Niemiec idzie drogą pokoju. 

W ostatnich dniach używano 


;krążownika niemieckiego do roz- 
! bania lodów na morzu Północnem | 


i Eałtycle'm, 
Dałby Bóg, gdyby krążownik 
pancerny „A“ stał się łamaczem 


są to pieniądze wyrzucone na ham Steed, że dyplomacia niemiec lodów- pomiędzy Niemcami a Pol-/ 


ską. Oba narody pragną przecież 
tylko pokoju, pokou i jeszcze raz 
pokojul.» > 
Witold Szmurlo; 


Rzekomy układ wojskowy 


między Francią i Belgią 
został przez rząd belgijski of cjalnie zdemeatowany 


ning Post" w artykule wstępnym 


aką zdementowane zostały rze- re wskazują na absurdalność ta- zatytułowanym: „Wiele hałasu o! 


nic™ pisze, że to co jest prawdą w 


Wojna przyszla będzie przede- 
wszystkiem wojną zupełnie zme- 
chanizowaną, wojną powietrza í 
gazów chemicznych. 


M 


Ariykuł publicysty frani 


GUDKIŁH I, 


| euska - belgijskie w oficjalnych zà- w myśl której Beiga miałaby się rewelaciach dziennika  holender-| 


| niu uchwalił zasadę, że utworzenie 


wiekiej koalicji w Reichstagu może 
nastąpić tylko z jednoczesnem do- 
,puszczeniem niemieckiej partji lu- 
„dowej do rządu pruskiego. 
' Ponieważ rokowania w tej spra- 
: wje, prowadzone na terenie se mu 
ruskiego nie dały żadnych wyni 
jków, powstala sytuacja taka. że 
niemiecka partja ludowa zasadni- 
czo powinna była w myśl swej 
dotychczasowej zasady wycofać 
się również z rządu Rzeszy, Dzi- 
jsiejsze posiedzeni będzie miało za 
zadanie zadecydować o zmianie 
grudniowej zasady, ; 
Prasa demokratyczna wyraża na 
dzieję, Że minister Stresemann, 
| któ otępić 


tóry bardzo ostro miał 
| taktykę niemieckiej parti ludowej 
w sejmie pruskim, zdoła na dzisiej 
szem posiedzeniu przeprowadzić 
reasumcję decyzji grudniowej j 
przyznanie wolnej ręki frakcji lu- 
dowej w Reichstagu. 

Prasa demokralyczna i soc'zli- 
styczna uważa za rzecz wykluczo 
ną, by dzisiejsze obrady miały po 
twierdzić decyzje grudniowe, gdyż 
musiałoby to spowować ustąpienie: 
ministra Stesemanna z rządu Rze 
szy, co ze względu. na marcową 
sesję Ligi i obrad komisji rzeczo- 
znawców jest rzeczą nie do po- 
myślenia, : 


Wielka eksplozja 
w N emczech 
2 rotoiników zabitych, 
kiikunastu rannycn 
BERLIN, 26 lutego. (PAT), W 


zakładach azotowych Trostberg 


przeczeniach Paryża, Brukseli 
IL 
| niemieckiej w kontynuowaniu pod- 
jętej z tej okazji kampanii. 
Nac,onalistyczny „Tag" dowia- 
duje się nawet, jakob 
poinformowanych, że publikacia 


tylko część zawartych w rżeczywi- 


i zobowiązać do poparcia armi fran- skiego, 
ondynu, nie przeszkadza prasie cuskiej 


|c 
y z kół dcbrze tują nienaruszalno 


dziennika holenderskiego obejmu.e' 


1 


było oddawna znane wszy- 
w wojnie przeciw Wło- stkim zainteresowanym stronom. solne 
chom i to w.dodatku w 18 miesię-' Natom'ast sensacy,ne szczególy, | o gd: é : 

po zawarciu paktu locarneń- które po raz pierwszy przedostają! koś s dip TRITONES (ks 
go, w którym Wlochy gwaran-. Się do wiadomości publicznej, niej „oąch p ASR A pobliżu miejsca 

ść granic Belgji. SĄ oparte na żadnej podstawie. Ko-| ok s Dea 3-2IR82 eksplozję 

i |respondent dyplomatyczny tegoż wniek Kibag: ct w gruzach 
LONDYN, 26.2. (ATE) — Q- dziennika zaznacza, że ukiad bel- RSA. h unastu robotników. 
głoszony przez jeden z prowincijo-! fi,sko - francuski jest zwykłą kon- „ ņ °tYChezas wydobyto 2 zabitych 


d Traunsieinem zdarzyła się w 
poniedziałek w południe olbrzymia 


skie 


kióry wy aołał o>urzenie stości układów, które zawierają Po 
prasy niemieckiej nadto jeszcze szereg innych waż- 


A nych postanowień natury wo;sko- 
BERLIN, 26 lutego. (PAT). W wej. 
prasie 


niemieckiej wielkie wzbu-| $ 
rzenie wywołał artykuł Jacques'a! HAGA, 26.2. Półurzędowo ko- 
Seydoux o stosunkach polsko- nie- munikują, że rząd holenderski; po- 
mieckich, zamiszczony w „Petit lecit poselstwom swym w Paryżu i 
Parisien", | Brukseli wystąpienie do obu rzą- 
Poszczególniesze oburzenie wywo dów z oficjalnem zapytaniem co 
łał lakt, że Seydoux określił Prusy do autentyczności ogłoszonych 
Wschodnie jako koionię pruską, przez dziennik holenderski doku-' 
zdobytą swego czasu przez zakon mentów. 
krzyżacki. 

N.etylko prasa prawicowa, ale! 
także 
tung" 


ung 
= 


3: 

BRUKSELA, 26.2. Zgodnie z 
„Deutsche Allgemeine Zei- oficialnem zaprzeczeniem rządu 
i „Vossische Zeitung” nazy- belgijskiego cała prasa belgi' ska 
wają ariykuł p. Seydoux zdemasko dochodzi w swych komentarzach 
awn.em się tego polily..a fran. redakcyjnych do wniosku, że oglo- 
cuskiego i niesiychanem wystąpie szone w olandji rzekome ta'ne ue 
kłady wojskowe między Franc'ą a| 
jBelsja, są zwykłemi falsyfikatami.! 

Pogląd tes podzielają również te 


niem przeciwko Niemcom, mogą- 
cem tylko zaostrzyć stosunki pol- 
pko-niemięckie. 


w” wi 


nalnych dzienników holenderskich wencą zawartą pomiędzy szłaba- 

rzekomy tekst konwencji wosko- mi dwóch państw na wypadek woj 

wej francusko - belgi skiej jest ży. ny i nie nosi charakteru agresyw- 
wo komentowany przez całą prasę tego, - 

angielską. SE aily News" zaprzecza w spo 

Organ konsęrwatywny „Mor- sób kategoryczny, jakoby Anglia 

i À TERSIRAT. WR była w sposób pośredni lub bezpo- 

średni zaangażowana w układzie, 


Biskup prawosławny WIEDEŃ, 202 (ATE) — Ko- 


aresztówainy respondent „Neue Freie Presse" 
pod zarzutem dzizłalngo| Potosi z Hagi, że opublikowan 
Ści kontr. wclucy nej ken dziennik „Utrechtsche D 


lad" tekst konwencii francusk 

BERLIN, 26 lutego. (PAT). „Lo- 
kal Anzeiger“ conosi zMoskwy;że 
biskup prawosławny w Minsku, 
Paweł, został aresztowany przez 
GPU pod zarzutem uprawiania 
dzialalności antyrewo'ucy nej. 


o - 


giskim, aktywistę Bormsa, 
Chciał on w ten sposób oddzia 
jłać na opinię publiczną obu kra- 


| 


 belgiiskie; został dostarczony re-, 
dakcji pisma przez przywódca par | e ? 
tji famandzkiej w parlamencie bel- szkańców, jest dosłownie żmiec.o- 


6 bardzo ciężko rannych i kilkuna- 
stu robotników lżej rannych. Szko 
dy są olbrzyme į dotychczas nie- 
możliwwe do ocenienia. Całe mia- 
sto Trostberg zostało skutkiem 
i katastrofy osnute chmurami czar- 


| nego dymu, 


Straszliwy huragan 
NOWY JORK, 262- Szaleją- 


y cy w stanie Mississippi huragan 
ag- 


wyrządz:ł w całym stanie olbrzy- 
"mie szkody. 
Wieś Duncan, licząca 700 mie- 


|na z powierzchni ziemi. 
„den budynek nie ocalał. s 
Pod gruzami powalonych do- 


Ani jẹ- 


Biskup Paweł ma być przewie- jów oraz wyzyskać dokument w; : 8 
ziony do Moskwy i stawiony przed celach propagandy wyborczej naj mów zginęło 25 osób, 100 odnio- 
sądem najwyższym. rzecz swego stronnictwa, | sło ciężkie rany, 


Nr. 57 


iż! 


i 


WY. 
ho 


b 


judżet Wydz. 


27.11. — „GŁOS POLSKI“ — 1929. 
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Oświaty i Kultury przyjęty 


Przykre Kontrowersje słowne nie zakłóciły poważnej debaty 
Apel prezydjum rady o nieobniżanie powagi obrad nie przebrzmiał bez echa 


Posiedzenie otworzył wicepre-! 


chowania powagi tej instytucji za- 


zes rady, dr Szyfłman, zwracając niechać wspomnianych praktyk i 


się do rady w imieniu prezydjum, | 
z następującym apelem: 


W ostatnich czasach zdarzają się 
coraz częściej zakłócania normalne 
go toku obrad. Przejawia się to w 
ten sposób, że panowie członkowie 
rady przez czynienie uwaś, nieraz 
o charakterze złośliwym, przez gło 
śne rozmowy lub t. p. wytrącają się 
się wzajęmnie z równowagi. Tego 


taktownem, rzeczowem !raklowa- 


niem spraw przyczynili się do pod- 


niesienia poziomu obrad, czego wy 
maga į oczekuje od nich ogół oby- 


wateli naszego miasta, 


W referacie swym r. Moskie- 


wiczówna podkreślała, iż w szkol- 
nictwie łódzkiem uwzględnione są 


nowoczesne metody pedagogiczne i 
jest wyposażone w pomoce nau- 
kowe. 


Fichna, Lichtensztajn, Piechotków- 
na i Pawlak. 


Dyskusję zakończyły przemó- 
wienia p. ławnika Smolika i refe- 
renta r. Moskiewiczówny. 


Pan ławnik Smolik wskazał, iż 


budżetu wydziału oświaty ikultury | 


w ramach możliwości zaspakaja 
całokształt potrzeb oświatowych i 
kulturalnych Łodzi, Między :nne- 
mi mówca omówił sprawę szerze- 


nia kultury muzycznej, postulaty, 


'leruje niezdrowe 


i prowokacyjne” 
metody, stosowane przez człon- 
kcja PPS. będzie się broniła jak-, 
najenergiczniej wszelkiemi środ- 
kami, : 

Obrady budżetowe rozpoczęła 
debata nad budżetem wydziału o-, 


„ światy i kultury. W obszernym i| 
| rzeczowym referacie r. Moskiewi- 
{ czówna omówiła poczynania wy-; 
| działu, zawarte w ramach budżetu 


{ 
i 


stawił szczegółowy program prac 
wydziału na r. 1929-30, zmierzają- 


į ków tej frakcji, przeciw czemu fra- cy do pogłębienia szkolnictwa po- 


wszechnego, rozszerzenia sieci 
szkół dokształcających oraz wie- 
czorowych. i 

Wypada zaznaczyć niewłaściwe 
postępowanie dyrektora biura ra- 
dy miejskiej, p. CI R. Rundy, któ- 
ry nie uważał za stosowne wydać, 

imo interwencji wnioskodawcy 


pomi 
przedstawicielom prasy tekstu o- 


'|świadczeń poszczególnych frakcji, 


rodzaju sposób zachowania się 
wnosi pierwiastek rozdraźnienia i Budżet na r. 1929-30 przewidu- 
wywołuje w konsekwencji niejedno | je dalszą rozbudowę sieci czyteln: 
krotnie ostre wzajemne reagowa-|i przeszkoli dla dzieci w wieku 


wysunięte przez r. r. Holenderskie 
śo i Lichtensztajna w sprawie 
szkolnictwa żydowskiego, 


| nego, wieczornego oraz steci przed 


w kierunku rozbudowy i podniesie- / 
nia poziomu szkolnictwa powszech 


szkoli, 


nie. 


Prezydjum rady, jako czynn 
roztaczający pieczę nad całokśztał 
tem działalności rady miejskiej, po- 
stanowiło zwrócić się z gorącym 
apelem do wszystkich pan 
ków rady, aby zochcie li; w 


Gdzie Trocki? | 


PRAGA, 26.2, (PAT) — „Lido-, 
ve Noviny“ podają, iż na wypadek | 
zwrócenia się do władz czechosło- 
wackich o zezwolenie na przyjazd 
Trockiego, decyzję w tej sprawie 
poweźmie sama. rada ministrów, 
tak jak to się działo z podobnemi 

rośbami, pochodzącemi od człon- 
ków rodziny Habsburgów. 


Według dziennika „Narodni Li- 
sty' „Dom robotniczy” w Brnie 
miał się zwrócić telegraficznie w 
dniu 21 b. m. do poselstwa czecho- 
słowackiego w P z oświad- 
czeniem, że w iku podjętych 
wobec władz czechosłowackich 
kroków sprawa azylu dla Trockie- 
śo wydaje się możliwą dó załat- 
wienia. 

Na to otrzymano z Angory de- 
peszę, głoszącą, iż Trockiego w 


| przedszkol. Poza tem zorganizowa- 
ję ne zostaną świetlice, w których 


w człon] działu oświaty i kultury zabrali 
imię za-| głos r. r. Holenderski, Bialer, Klim, 


Następnie radny Groszkowski, 
w imieniu Ch. D. i r. Andrzejak w. 
imieniu frakcji PPS. złożyli oświad 
czenie w związku z incydentem, 
który miał miejsce na ostatniem 
posiedzeniu. 

Oświadczenie frakcji PPS. stwier 
dza, że frakcja Ch. D. wyraźnie to- 


Z ogólnej sumy 6 milj. zł, jaką 
przeznacza budżet na ten dział, 2 
i pół miljona przeznaczono nal 
szkolnictwo powsźechne, co umoż- | 
„liwia faktyczne realizację przymiu-| 

su szkolnego. 
| 


Następnie ławnik Smolik przed! 


młodzież może uczyć się i czytać 
w godzinach pozaszkolnych. 


W dyskusji nad budżetem wy- 


Min. Mironescu o sojuszu polsko-rumuńskim 


Zgtdność Polski i Rumunji w polifyce międzynarodowej 


Sojusz porozumieniem nietylko rządów, lecz i dowodem głębokiej 
przyjaźni obu narodów 


+ 


WARSZAWA, 26.2. (PAT) —} głębokiej przyjaźni, łączącej oba!tów węgierskich zbliża się do ure- R 


We wtorek o godz. 11 rano p. mi- narodu i niezbędnym warunkiem | śulowania, przeto sprawa optan- 
nister spraw zagranicznych  Ru-| dla zagwarantowania ich przyszło-| tów polskich będzie mogła rów- 


uniemożliwiając w ten sposób spra 
wozdawcom prasowym objektyw- 
ne przedstawianie przebiegu obrad. 
Podkreślić należy, ik nie jest to wy 
padek sporadyczny, loża prasowa 
stale bowiem zarówno w czasie o- 
becnej jak į poprzedniej kadencji, 
pomijana jest przy rozdawaniu dru 
ków i otrzymywaniu tekstów wnio 
sków, rezolucji i t. p. 


St. S. 


Literacki pojedynek 


w Warszawie 
Warszawski korespond. „Głosu 
Polskiego" (S.B.) donosi; 
Wczoraj o -godzinie 9 rano od: 
był się pojedynek między wybit: 
nym literatem p. H. a literatem p, 


Zajście, które doprowadziło 
do zatargu honorowego, rozegrała 
się na terenie cukierni „Ziemiań- 


munji, Mironescu, przyjął kolejno 
w apartamentach poselstwa ru- 
muńskiego przedstawicieli prasy 
polskiej, a następnie warszawskich 
korespondentów pism- zagranicz- 
nych, 


ści, a możė nawet í ich bytu, 


W rozmowach z polskimi mę- 
żami stanu, a przedewszystkiem z 
min. Zaleskim, ‘min. Mironescu 
miał sposobność stwierdzić całko- 
witą zgodność poglądów na szereś 


P. minister Mironescu, witając| zagadnień międzynarodowych. 


dziennikarzy polskich, dziękował 


mieście tem pomimo 3-dniowych |" przedewszystkiem serdecznie 


poszukiwań, nie odnaleziono, 


za liczne artykuły, zamieszczone 
przez prasę polską w związku z je- 


Morderca posła aibań- | so wizyta w Warszawie, 


skiego w Pradze 
wypuszczony został na 
wolność 


Wu citerna, który — jak wiadomo 
— w sali sądu praskiego zastrzelił 
mordercę b. albańskiego posła w 
Pradze Zena Bega, Algebiada Bebi; 
i ciężko zranił dziennikarza wło- 
skiego Del Vecchio, został w dniu 
dzisiejszym na wniosek prokurato- 
ra wypuszczony na wolność, 

Prokurator e: dalsze postę 
powanie przeciw Wuciternie. Sąd 
przychylił: się do wniosku prokura- | 
tora. 


Ponieważ prokurator nie jest o- 
bowiązany podawać do wiadomo- 
ści publicznej motywów swego 
wniosku, przeto motywy te nie są 
znane. 

Przypuszczalnie jednak powo- 
dem były orzeczenia lekarzy-psy- 
chiatrów, Wuciterna został wyda- 
ny policji. Będzie on wydalony za 
granicę Czechosłowacji. 


Starosią radomski 


skazany na miesiąc 
aresztu za przejechanie 

RADOM, 26.2. Wczoraj w są- 
dzie okręgowym w Radomiu od- 
była się rozprawa przeciwko sta- 
roście radomskiemu, p. Stanisła- 
wowi Gulińskiemu, oskarżonemu 
z artykułu 464 k. k. o nieostrożne 
pozbawienie życia. - ` 

Dnia 17 października r. ub. sta 
rosta Guliński prowadził samo- 
chód sejmikowy na szosie kozie- 
nickiej obok koszar 72 p. p., prze- 
jechał robotnika Pieprzykowskie- 
go, który z powodu obrażeń ciała 
zmarł dnia następnego. 

Sąd skazał p. Gulińskiego na 
miesiąc aresztu bez zamiany na 
grzywnę. 


i 


Dalej, mówiąc o swej wizycie, 
noszącej charakter ściśle kurtua- 
zyjny, która miała jednakże na ce- 


A i lu podkreślenie przyjaźni i sojuszu, 
Praga, 26 lutego. — Albańczyk | łączącego Polskę z Rumunią, 


P. 
minister stwierdził, że zarówno u 
członków rządu, jak į u przedsta- 
wicieli całego narodu polskiego 
spotkał się z jaknajżyczliwszem 
przyjęciem, które było wyrazem 
sympatji i przyjaznych uczuć nie- 
tylko dla jego osoby, lecz į dla ca- 
łego narodu rumuńskiego, za co 
też w imieniu całego narodu ru- 
muńskiego składa najserdeczniej- 
sze podziękowanie. 


Z kolei min. Mironescu podkre- 
ślił, że sojusz polsko - rumuński, 
mający na celu utrzymanie pokoju, 
nie jest jedynie porozumieniem 
rządów, lecz że jest on dowodem 


Prenumerata premjowa 


Kto bezpośrednio 
dziś, w środę, dnia 27 lutego 
wpłaci w administracji „Głosu Polskiego” (Piotrkowska 105) 


prenumeratę za m. marzec 


jako bezpłatne premjum 


| bilet na 2 OSOBY do Kin „CASINO“ i „SPLENDIJ*, 


o e o e a 


Co się tyczy sprawy stosunków 
polsko - rumuńskich — w wspom- 
niarych rozmowach zastanawiano 
się nad sposobami osiąśnięcia ści- 
ślejszego zbliżenia w dziedzinach 
gospodarczej, kulturalnej į innych, 
mających dla obu stron poważne 
znaczenie. 

Pozatem min. Mironescu oznaj- 
mił, że marszałek Piłsudski w roz- 
mowie z ministrem zawiadomił ge 
o swym zamiarze spędzenia rów- 
nież i w m tym roku jego wakacji 
jesiennych w Rumunji, minister Za 
leski zaś zapowiedział swą wizytę 
w Bukareszcie na maj r. b. 

Odpowiadając następnie na sta- 
wiane mu pytania, min. Mironescu 
oświadczył, że sprawa optantów 
polskich w Rumunji nie mogła być 
uregulowana przed innemi podob- 
nemi kwestjami, aby nie stwarzać 
precedensu, który w następstwach 
swych mógł się okazał niebezpie- 
cznym dla Rumunji. 

Ponieważ jednak sprawa optan- 


otrzyma —— 


nież być niebawem załatwiona. 

_P. minister oświadczył, że po- 
rozumiał się już z ministrem Zale- 
skim, iż specjalna delegacja polska 
"łożona z przedstawicieli optantów 
spotka się z delegacją rumuńsky, 
celem zbadania tej sprawy i moż- 
liwego przyśpieszenia jej załatwie- 
nia, 


skiej". P. B. żywił do p. H. urazę, 
że spotkało go niepowodzenie w 


zamierzonem przez siebie wydaw- 
nictwie, 

P. B., spotkawszy p. H. w cw- 
kierni „„Ziemiańskiej”, użył w sto 
sunku do niego obraźliwego epite- 
tu. P. H. wyzwał p. B., poczem' 
zastępcy honorowi stron obu spie 
sali niezwłocznie warunki starcia. 

Ponieważ obaj przeciwnicy sz. 


Odpowiadając następnie na za- 
ytania w sprawie stosunków ru- 


muńsko - węgierskich p. minister| oficerami rezerwy, naznaczono 
zaznaczył, że jedną z głównych | pojedynek na szable do pierwszej 
przeszkód na drodze do uregulowa | krwi. 


nia tych stosunków jest wysuwana | P. H, zadrasnął lekko p. B., po- 
przez nieoficjalne czynniki węgier| czem zastępcy stron obu  spisałi 
skie sprawa rzekomej „konieczno- protokuł starcia, stwierdzając, że 
ści" rewizji istniejących trakta-$ sprawa była załatwiona ku hono- 
tów. rowi obu przeciwników. 


Zabójca 
tylko ze względów osobistych, gen. Ba:achowicza 
lecz także ze względu na niebez- 


i 3 . i d ‚Skazany na beztermino 
pieczeństwo stworzenia preceden- wę ciężcie więzienie 
su, który mógłby się okazać nader 

niewygodnym również dla szeregu Wasanej 26 ledo —Sadaps 
c lacyjny w Warszawie rozpatrywał 
innych państw. sprawę morderstwa, dokonanego 

W końcu konferencji p. min. Mi. | na osobie b, gen. Józefa Bałacho- 

ą : z |wicza, brata słynnego z czasów 
ronescu zawiadomił o powziętym wojny polsko-bolszewickiej gene- 
przez siebie postznowieniu popar- rała Stanisława Bułak-Bałachowi- 
cia wysiłków, zmierzających doj cza, dowódcy wojsk ochotniczych. 
zbliżenia prasowego polsko - ru- Morderstwo popełnione było w 
mażókióge: lecie w 1923 r. w Białowieży na 

powracającego z Chojnówki Bała- 
chowicza. 

Dopiero w marcu 1927 r. udało 
(się policji schwytać herszta Ale- 
iksandra Bajke, który przyznał się 
‘do zabójstwa Bałachowicza w ce- 
lach grabieży. Jako współuczestni- 
ków wskazał trzech bandytów, zaj 
mnujących się rabunkiem na szo- 
sach. 

Na rozprawie w białostockim są- 
dzie okręgowym bandyta Bajko z 
cynizmem oświadczył, że zabój- 
stwa dokonał z pobudek politycz- 
nych, jako członek jaczejki w 
Rosji, 

Sąd okręgowy w Białymstoku 
nie dał wiary bandycie į skazał 
Bajkę na karę śmierci, a jego kom 
panów na bezterminowe ciężkie 
więzienie. 

Sąd apelacyjny wyrok ten za- 
twierdził, a wtedy Bajko wniosł 
skargę kasacyjną do Sądu Naj- 


„Konieczności” tej Rumunja bez- 
warunkowo uznać nie może, nie- 


i 


wyższego, który nakazał ponowne 
osądzenie sprawy. 

Sąd apelacyjny zmienił poprzed- 
ni wyrok, skazujący krwawego ban 
dytę na karę ciężkiego więzienia 
bezterminowega. 


Lekarze muszą 
być dchbrymikzligrzfami 
Rząd norweski wydał w ostał! 
n'ch dniach ustawę, w której pod 
kasą więzienia nakazu'e lekarzom 
wyrażne i na;zupełniej czytelne pi» 
sanie recept. Zarządzenie to kie: 
rue się zwłaszcza przeciwko tym g śmierci 
lekarzom, którzy recepty wypeł* 
niali niedbale, tak, że częstokroć 
nawet aptekarze nie mogli ich od 
cyfrować. Odtąd jednak nazwa 


27.11. — „GŁOS P 


Londyn pod znakiem zimy 


i złe nawyczki 


OLSKT* — 1929. 


LONDYN, w lutym 1929 r. tampon, iałaby się znów strumie- cza Śmierć, zemsta Faraonów — 
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cie nowsch modli sa- 


Południowy Klimat i.. trzydziestostopniowy mróz |mochodów Sludzkaker a 


Anzielakie przyjemności — O czem mówią? — Faniasty:zna historja 
lady Carnarvon — Popielce $vięt:m kiążki — Stare obyczaje 


Kierownicy światowej firmy 
Studebaker Corporation oł Ameri- 
ca twierdzą, że nie przypom:nają 
sobie bardziej entuz astycznego 
przyjęcia nowych modeli Studeba- 
ker'a niż to, które spotkało wysta- 
wione ostatnio w salonach Natio- 
nal Automobile Show w Nowym 


lexarstwa podana ma być w peł- 


Gdyby anglicy nie wmawiali niem aż do saloniku, Nie usiedzę to fantazja, csnuła na tle jednego 


rem brzmieniu i najzupełniej wy- 


Yorku nowe modele ośmiocylindro- 


raźn'e, w przeciwnym bowiem ra- 
zie grozi lekarzowi więzienie do 3 
m.e5s.ęCY: 
weskiego wydaje się najzupełniej 
słuszne, | kto wie, czy nię należa- 
łoby pomyśleć o zastosowaniu go 
również i w Polsce, 


emer przy dź rięhash 
serenady 


\7 jednem z mniejszych miast 


Stanowisko rządu nor- 


sobie, ża klimat Londynu, pomimo W domu. Pójdę, odszukam najwięk prawdziwego faktu śmierci damy, 


swoich niemiłych wad jest połud- 
niowy z pewnością inaczej budo» 
waliby swoje domy. Bo czy taka 
architektura jest zaopztrzeniem 
(przeciw dwóm stopniom poniżej 
zera, a 34 stopniom mrozu? Już 
[taki zwarowany termometr jak 
| Fahrenheit, na którym podniesio- 
na temperatura przy grypie kręci 


niemieckich wydarzył się ostatnio Się okłoo 100 stopni, a według któ 
niezwykle tragiczny wypadek. O-;rego woda zamarza jeszcze przy. 


to zamieszkała tam parą małżon- 34 stopniach ponad zerem, może 


ków obchodzić miała złote gody łowiekowi dać si ki 
ślubne. Ponieważ staruszkowie, CZ OWICHOW] dać się W ZNAKI, 


cieszyli się dość dużą popularno-; A te weneckie okna,.tż kominki, ' 
BH WYTESZYSR „nad ranem pod nry których człowiek smarzy się 
mieszkanie jubilatów orkiestra miej ° , 

jedną połową clala, podczas gdy 


ska į zaśrała im serenadę. Ten nie 
zwykły jednak objaw serdeczności drugą wystawiona jest na zimno 


wzruszył do tego stopnia starusz- 
kę, że doznała ona ataku apoplek- 
tycznego i zmarła na miejscu. Tra 
giczny ten wypadek podziałał tak 


silnie na osamotnionego małżonka, 


i przeciągi, o jakich się nie marzy 
ludziom kontynentalnym! To do- 
bre na te spokone londyńskie cza 
sy, gdy sią zaczyna miłą konwer- 


że w dniu pogrzebu żony wyzionął 
i on ducha, 


Chińczycy nie mają 
urodzin 


Nowy rząd chiński wydał w o- 
statnich dniach ustawę, mocą któr 
rej chińczykom nie wolno bedzie 
więcej święcić dnia urodzin. Krok 
ten tlumaczy rząd w tem sposób, 
że chińczycy tracili dotąd zazwy= 
czaj dość wiele czasu na uroczysto 
ści urodzinowe, obecnie zaś, gdy 
Chiny odzyskały pelne zjednocze- 
nie'i niepodległość, każdy niepo- 
trzebnie tracony dzień jest poważ- 
ną przeszkodą w rozwojt państwo 
wym Chia 


„sację od: „Rotten weather” (par- 
szywe powietrze), albo „Fine 
«weather" (piękna pogoda), dobre 
, pawet, gdy mgła, jak gęsta gro- 
chówka, przesłania grubą firanką 
ukcę, ale nie na mrozy, rzetelne 
mrozy, takie przy których sinieją 
uszy i oczy, palce martwieją u rąk 
i nóg i instynkt samoobrony budzi 
się w biednym erossing sweeper, ` 
Zimno jak w psiarni w tym na. 
szym domku na Hampstead, Na 
schodach do basement, gdzie, zą 
gospodarskie ubikacie, gdzieś w 
ścianie pękła rura į gdyby niej 
zamknięte drzwi i prowizoryczty, 
BE 


"TTTRT" = 


JTLT + rrea" 
|DO A PADA MK EF WA 


Sto lat życia albo Kula w łeb 
Tragiczna Śmierć amerykańskiego dziwika | 


W Chicago odebrał sobie w tych” że urodził się nie w r. 1833, ale w 
dniach życie jeden z tamtejszych! 1829, 
ielczerów, starzec 96-letni. Właśnie to osobliwe ogłoszenie 
. > ; . óciło na niego uwaśę i udowo 
Był to dziwak, który wbił sobie Pół żę Re SE 1: 
Fodowe Że hun dożyć 100 let i] gej 20 Bim więdy, że sia myli Dhi 
ożia tawoją. sBińżięczążyj w tem [siat więc wrócić do roli 94-leniego 
zby opin.ę publiczną nawrócić na! SANRA. czekać jeszcze $ lat LĄ 
AARTE stulecie. Przed rokiem zachorował 
SZW EaR: s”: c niebezpiecznie, a przyszedlszy do 
Przed dwoma laty, z niecierpli-, przekonania, że wobec tego praw 
wości, postanowił trochę pomóc dopobnie nie doczeka upragnio- 
swemu szczęściu. Jakby komu nego wieku, odebrał sobie życie 


cośkolwiek na tem zależało, ogło- 
sił mianowicie w dziennikach, że 
w jego metryce zaszła pomyłka i 


L. G. COURTELINE, 


Fiistorja o 


1 

— Możliwe! — uciął komisarz. 
Ja jednak mam również prawo za- 
pytać, co pan robił o trzeciej nad 
rerem przy zbiegu bulwaru St. Mi- 
chzl i ulicy Monsieur le Prince,| 
tembardziej. że twierdzi pan, iż 
mieszka przy Placu Blanche? 

— (o? czy ja twierdz'łem? 


— Jeżeli tak powiedzialem, to! 
jest to oczywiście prawdą. 

— Ale to należy pierwej spraw- 
dzić. Narazie n:cch pan będzie 
łaskąw mie wyśręcać się od wy- 
jeśnień i grzecinie udzielić mi od-, 
pow.edzi ną prao które muszę | 
panu zadać. Wymaga tego mój u- 
rząd, 


A więc przedewszystkiem pro-, mówi do mnie tonem który sobie więzieniu!.., 


czę mi powiedzieć, co pan robił o 


"wystrzałem z rewolweru, tek jak- 
by kula w jego zdrowiu mogła za 
stąpić brak czterech lat. 


człowiek 


Który znalazł zegareń 
(Dokończenie) 
Zaznaczyłem. że mam prawo pro 
wadzić taki tryb życia jaki mi się 
podoba. 


tak późnej 


< godzinie w nieswojej 
dzielnicy? 


Wylłomaczylem, co rzeczywiście 
bylo prawdą, że wracałem od swej 
przyjaciółki. | 

Komisarz zanotował mo.ę zezna-| 
nie į pytał dalej: 
chanka? 

— To je 
powiedziałem. 

— Kio ;est jej mężem? 

— Pewien aptekarz. | 

— Jak się nazywa? 

To już wyczerpało moją cierpli- 
wożć. Wyiłumeczyłem mu, że spra 
wa ta nie powinna go wcale ob- 
chodzić. 

Komisarz stał się fioletowy. | 

— Widzę mój prryacielų — 
krzyknął — że zmieniamy powoli 
sposób prowadzenia rozmowy, Pan! 


wypraszani 


Czem się zajmuje pańska ka-) 


i 
st kobieta zamężna, A 


cony, z twarzą nabieglą krwią, o- 
czy zaś błys 
ślepię, 


szego od kilku dni dygnitarza od 


|rur. „The plumber" jest tak zajęty 


że przymuje nawet zamówienia 
zdóry na naprawę rur, które jeżeli, 
jeszcze nie pgkły — pęknąć nur 
sz 


| Na ulicach leży cienka warstwa 


ćniegu. W kierunku na Hamp- 


'stead Heath zdążają przybrani w 


'askrawe szaliki, powyciągane 
skądś kurtki o futrzanych kolnie- 
rzach, różnokolowe czapki i pul 
lovery żądni sporów zimowych. 
Młodzi į starzy ciągną saneczki,| 
niosą łyżwy i narty. Na Camdem 


' Town przekupki i przekupnie przy 


swoich straganach pozapalali po- 
chodnie jak na targu nocnym i jak 
nasze straganiarki grze ą się nad na 
pelnionemi węglem, czy też kok- 
sem fa;erkami, 

O czem mówią w Londynie? O 


tem, jak mało wiedzą na kontynen | 


wego President'a i Commander'a. 


Wśród samochodów na tej wy- 
stawie wyróżniały sią specjalnie 
dwa samochody: kabrioletka „Thę 
: .: Commander", ji  _ pięciosobowy 
ten wyznań miłosnych, deklarcyj, progham” na podwoziu President 
podziwu, a tzkże kpin j przycin- Ejght i na podwoziu Commander. 
ków, zawsze anonimowych, datu-; Kabriolelka Commander była wy- 
je się rzekomo jeszcze z XV-go, kończona w żółtym odcieniu ładnie 
stulecia. „Valentines“ są to laurki, | pbilającym od stalowych szprych 


t i d lat - 
lub kartki, względnie obrazki, z ab E WAREN NON uwa: 


wyobrażeniem Kupidyna, serc po-| żało, że kabrioletka ta była na ład- 


noszącej również tytuł lady Car- 
narvon, i 

14 lutego był dzień ćw. Walen» 
tego, Zwyczaj rozsyłania w dzieńj 


ranionych, gołębi, strzał i innych 
alegorycznych ilustracyj. 

Przez jakiś czas zaniedbywano 
ten zwyczaj, 
dzi w modę. Nawet w Victora 
Albert Muzeum w Kensington moż 
na oglądać wystawę „Valentines” 
z których najstrsza pochodzi z r. 


niejszym samochodem na wysta- 
wie. 


Cały szereg szczegółów, obec» 


ale teraz znów wcho | nie włączonych do konstrukcji no- 


wych modeli Studebaker'a dla za- 
pewnienia wygody jazdy, łatwości 
prowadzenia į bezpieczeństwa, spo 
tkał się z żywym uznaniem publi- 
czności fachowej. Spec'alnie zwra- 


cano uwage na powiększenie sze- 
rokości i głębokości siedzeń. oraz 
na dogodną pozycję kierowcy wo- 
bec nowego ustawienia kierowni= 


1760. Innym starym, utartym, ale 
niezapomnianym zwyczajem jest 


pożyczanie i nie oddanie książek. 


Dyrektor szkoły „Grammar 


cy, pedałów hamulców i sprzęgła, 


cie o stosunkach angielskich. Jakto School Carlisle", mr. Padel, propo | oraz samego siedzenia, 


naprzykład ze śmiercią lady Eli- ' 
sabeth Carnarvon, która z grobem 


, Tutenkamena nie miała nic wspól- 


nego i była tylko macochą zmar- 
łego lorda Carnarvon, zrobiono 
całą historię o przekleństwie mu- 
mji, ukłuciu, skarabeusza, etc. 
Prawdziwa lady Carnarvon,ta któ 
ra brała udział w odkryciu grobu 
Faraonów, parę lat temu wyszla 
drugi raz zamąż i cieszy się dob- 
rem zdrowiem. Wszystkie więc 
rzekomo zabójcze owady, tajemni 
MTAL TA z DORYWI ZF AARTO TIE 


„Miss Turcja” 
stane do świitowcgo 
konkursu p.ę :ności 
w Am rycz 


Dziennik turecki, ukazujący się 
w Koastantynopolu „Djumhowriet' | 
organizuje konkurs pizgkności, kió 
ry zadecydcwać ma, które, z pęk 
nych dziewcząt tureckich należy 
sią „M:ss Turcja”. 

Fieękność turccka ma potem wy 
jęchąć na konkurs międzynarodo- 
e do Ameryki. | 
| Konkurs tego rodzau w kra'u, 
gdzie kobiety niedawno odrzuciły 
woal z twarzy. jest bądź co bądź 
wypadkiem emocjonującym jako 
charkterystyczny objaw europei- 
zaci pppagomans energicznie 


przez Kemala Paszę. 


A po chwili namysłu dodał: 
— Ale twarz pańska bardzo mi 


się podoba. Mam nawet wrażenie, 
że kiedyś musieliśmy się już 
spotkać, 


— Czy naprawdę? — 82] 
— Tak... 
Nastała chwila milczenia. 

— Czy nigdy nie byliście karani, ' 
Breloc? | 
Pytanie to było ostatnią kroplą 
w kielichu goryczy, to też siląc się 

na spokój zapytałem: 

jeż pan jeszcze nigdy nie sje- 
a 

Komisarz podskoczył na krześle, 
krzyknął: >- 

— Jest pan łotrem| 

— A pan jest kretynem! 

Przez chwilę myślałem, że wy- 
biła już mo,a ostatnia godzina. 


Komisarz rzucił się na mnie spo-! 


zczały mu jak wilcze 
| 


— Co pan powiedział? 
Chciałem coś odpowiedzieć ale 


nie pozostawiono mi na to czasu.! 


nuie, by Popielec był dniem, w 
którym na znak pokuty zwraca się 
dawno zalegające książki. Niby 
pożyczkę, której termin zwrotu już 
dawno upłynął, „Lent and over- 
due", „pożyczony i dawno zwrot- 
ny", przyczem „Lent“ znaczy tak 
że wielki post. 
Szanowny profesor nia przy- 
puszcza, by wszyscy pożyczający 
książki byli zdania jednego z jego 
znajomych, że „książki są publicz- 
ną własnością”, Może nawet tak 


Ciekawą innowacją jest zasto 
sowanie w samochodzie Studeba- 
ker'a mocnych. nie pęksiących 
szyb i podwójnej autematycznej 
wycieraczki, zapewniającej czyste 
pole widzenia podczas słoty zaró- 
wno dla kierowcy jak i dla pasaże» 
rów. 
| Entuzjastyczne przyjęcie przez 
wok nowych modeli Stude- 
i 


aker'a miało natychmiastowy 
wplyw na produkcję fabryki, która 
„jeszcze podczas trwania wystawy 


, ogłosiła, że program produkcji sty: 


'czniowej samochodów Studebake- 


iest de facto, ale nie de jure, do-| 1a wyraża się najwyższą cyfrą mie 


daje uczony, pragnąc wjrzeć na 


półkach dawno nmiewidziane książ 


ki. Bys. 


i siecznej produkcii, jaka kiedykol- 


wiek była osiągnieta w ciagu dłu- 
> lat istnienia fabryki Studeba- 
i ker'a, 


NEEN CZ ETAP TERYT EAA E EEES TEORIEE CZE STY EEFE EE [M 


Nieznany los rozbitków italji 
Prf a nolio 63 wzywa dodalszych pIszukiwań 


Komendant rosyjskiego łamacza 
lodów „Krassina” prol. Samiło- 
w.cz, który, jak wiadomo, kiero- 
wał akcją, celem ratowania rozbit- 
ków „liali”* omawia obeen:e na ła 
mach jednego z pism berlińskich 
zagadnienie: czy należy jeszcze po- 
szukiwać nieodnalezionych dotąd 
rozbitków „Italii? 


szczątki samolotu „Latham“, na 
którym uczony norweski wraz z 
pilotem francuskim Guilbaud wy- 
ruszył na poszukiwanie rozbitków 
„łtalji”'. 

Nie wykluczone jest jednak, iż 
można jeszcze odnaleźć załogę t. 
zw. grupy balonowej, która zagi- 


, nęła. Mimo, iż nadzieję na odnaie- 


„Amundsena niema już racji po- zienie zaginionych są dość słabe, 


| — Milczećl Ja was nauczę jak 


wikłane — podniesionym już gło- | 
'sem konkludował komisarz — p 


szukiwać — mówi prof, Samo:lo- obowiązkiem jest jednak prowa- 
wicz, — Amundsen jest stracony.: dzić dalsze badania i usiłowania, 


;, Dowodzą tego choćby znalezione celem odnalezienia rozbitków”. 


— Co? Ja uradłem?! 
należy szanować prawo į moją o-| —'Tak, pan ukradł! 
sobę! Ale dobrze, że wreszcie| Ale to jeszcze nie wszystko. Sam 
pan wpadł!.., [się zresztą zaraz przekonasz. 


Każdemu słowu towarzyszyło bi-| | Słysząc podniesiony glos 
cie pięścią w stół. y ereen dwaj agenci weszli 
Nagle uspokoił się. Z sarkastycz 735% S gabinete, 

nym uśmieszkiem na twarzy, zu-| — Zrewidować tego człowieka! 

pełnie już spokojny, ciągnął dalej. Rom ke zie nieste- 
Ej , „ty, ja. Po chwili wyglądałem, jak 
ć Czy ja pana znam? Czy ja Adam w raju. Koszula opadła „ni 

wiem kim pan jest? Pan mówi, że wijąc się dokoła nasich stó 

się nazywa Breloc, ale ja o tem, "4% SR any © WRO 

nie mam najmniejszego pojęcia!) — Pan jest sz — roześmiał 

Pan twierdzi, iż mieszka przy Pla- się rubasznie komisarz — sta- 

cu Blanche, gdzie są na to dowo- nowczo za Porn „a Podnieść ne” 

dy? Ma pan jakoby dwanaście ty-! ramiona! Tak, dobrze! 

sięcy funtów renty, czy w to rów-| Podnieść mu nogę!... 

iż mam wineg Jestem prze-| Wyczerpany opowiadaniem 0 
onany, że gdybym pana poprosił swoich przejściach, Breloc, za- 

o pokazanie mi tych dwunastu ty- milkł. 

an Ain a iaag znalazlby się pan) gmiałem się, widząc w tej całej 

p” Wr zB awanturze zażartą walkę dwóch 

Przyznam się, że nie wiedziałem odwiecznych wrogów, prawa į biv 

co na to odpowiedzieć. irckracji o władzę nad każdym 
— Wszystko to jest bardzo za- przyzwoitym człowiekiem. 

„Breloc jednak oburzył się, Za- 

| i o-,cisnął pięść į grożąc nią jakiemuś 

wtarzam jeszcze raz, że wszystko | niewidzialnemu wrogowi, krzyk- 

to jest bardzo zawiklane į nie mam nął: 


—%Ja was każę zamknąć w żadnej pewności czy pan przypad-, — Ach, gdybym znalazł jeszcze 


<< i.. 


kiem nie przywłaszczył sobie tego 


zegarka? 


| kiedyś zegarek... 
l ~ Tłum. K. G 


z, 


OT 
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W.epzzyzwojie nazwiska 
i ic. pochodzenia 

Pisma zamieściły krótką notatkę 
o zamierzonem wydaniu ustawy o 
zmianie nazwisk, brzmiących nie- 
przyzwo:cie lub śmiesznie, Ustawa 
taka była już oddawna koniecz- 
nością i dziwić się należy, że tak 
długo z tą sprawą zwlekano, Do- 
tychczasowa ustawa o zmianie na- 
zwisk ma przedewszystkiem na 
celu zmianę nazwisk, których no- 
szenie jest szkodliwe dla ich wła- 
ścicielą ze względu na nieprzy* 
zwoite albo też na nieprzy,emne 
brzmienie, ale zmiana trybem nor- 
malnym wymagała dość wiele cza- 
su j zawiłej procedury. 

Na zachodzie nazwisk nieprzy* 
zwoitych, a przyna mniej takich, 
jakie spotykamy w Polsce, ozna- 
czających w języku potocznym 
nieprzyzwoite czętci ciała, niema, 
U nas nazwiska te datują się z 
dawnych czasów, a pochodzenie 
ich jest wielorakie, 

Fochodzenie nazwisk w Polsce 
jest historyczną materią bardzo ma 
ło oświetloną, W każdym razie 
wiadomo, że nazwiska w dawniej- 


nione były spisy ludności i trzeba 
bylo chłopów we wsi jakoś pona- 
zywać, nadawano im nazwiska 
przeważnie samowolnie przez dzie 
dz:ców, 

Często jako nazwiska, używano 
przezwisk i przydomków i tworza 
no je z intencjami obo, ętnemi. Nie 
brakło jednak żartown.siów, któ- 
rzy poprostu z nazwiska urządzali 
sob.e kpiny. 
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Godziny handlu w Łodzi ustalone 


Rozporządzenie Starosty Grodzkiego regulu e tę sprawę dla wszelkiego 


i 


Jak wiadomo Starosta Grodzki 
p. Strzemiński po odbyciu całego 


|szeregu konferenci z przedstawi- 


cielami kupiectwa i innych zawo- 
dów, w celu wysłuchania opinii 
|tychże w sprawie wydania rozpo- 


rządzenia o godzinach handlu na’ 


i terenie m. Łodzi, wydał w dniu 
|wczorajszym zarządzenie w spra” 
'wie określenia godzin handlu i o- 
'twarcie zakładów handlowych i 
innych miejsc zawodowej sprzeda- 
ty, oraz zakładów fryz erskich, 
katotechnicznych i fotograf cznych. 

Rozpodządzenie to, które obo- 
wiązue na lerenie m. Łodzi ad 
dnia wczora;szego ustala nastopu- 
jące godziny handlu dla poszczc- 
l gólnych sklspów i zakładów: 


|być otwarte wytącznie w dnie po- 
wszednie cd godz. 7 rano do gożz, 


t 


i 


rodzaju zańładów 


gą być otwarte wylącznie od godz. 
8 rano do godz, 8 wieczór, 

Restauracje posiadające świa- 
dectwa przemysłowe | kat. mogą 
być otwarte codziennie od 10 rano 
do godz, 2 dcby następnej. 

Restaurzce, cukiernie i inne ja- 
dłodajnie, posiadające świadectwa 
przemysłowe II kat, mogą być o- 
twarta codziennie cd 8 do 12 w 
nocy. 

Restavracie, cukiernie, mleczer- 
nie, kawiarne, piwiarnie, garkuch- 
mie bary i wszelkie inne 'zdłodai- 
nie ktćre nie zostały wymieniane 
w 5824 3 niniejszego zżrzędzen'a 
mogą być otwarte codziennie od 
7 reno do 10 wisczzr, 


W budkach i kioskach, w któ- 
rych odbywa sią sprzedaż do szo- 
życia na miejscu wody scdowej, 
wód mineralnych rapo ów chlodzą 
cych, słodyczy i owoców, a nie są 
sprzedawane żadne inne towary, 
może się odbywać sprzedaż zo- 
dziennie w okresie od 1 kwietnia 
do 30 września włącznie od godz, 


hanilowych 


zaś od 1 października do 31 marca' wyłącznie w tych godzinach, kie» 
włącznie od godz, 9 rano do 9 dy te same towary są sprzedawane 
wieczór, w sklepach, 

Sprzedaż uliczna gazet, czaso- Zakłady fryz'erskie i kalotecH- 
pism, oraz wyrobów tytoniowych niczne magą być otwarte wyłącz- 
może się odbywać codziennie od nie w dnie powszednie, z wyją!» 
7 rano do 11 wieczór, Przez sprze- kiem dni przedźwiątecznych, od 
daż uliczzą rozumieć należy sprze godz. 9 rano do 7 wieczór. w s0209» 
daż dokonywaną na ulicach į pla+' ty į w dnie przedświąteczne zakia 
cach z ruchomych mie, sc sprzeda- dy te mogą być otwarte od 9 rano 


ży, jak kosze, stoliki, skrzynki i 
t p. Sprzedaż w kioskach ulicz- 
nych przećmiotów wymienionych 
w niniejszym paragrale uważa 
należy na sprzedaż uliczną jeżeli 
w tych samych kioskach nie są 
sprzedawane żadne inne towary. 


Sklepy i wszelkie inne miejsca 
zawodowej sprzedaży, z wyąt- 
kiem zakładów wymienionych w 
par. od 1 do 6 ninie szego zarzą 
dzenia mogą być otwarte wyłącz- 
nie w dnie powszednie od godz, 9 
reno do 7 wieczór. | 

Sprzedaż uliczna wszelkich to=' 
wzrów z wyątkiem przedmiotów | 
wymienionych w par. 6 nieniejsze-| 
go zarządzenia, może się odbywać 
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Sensacyjny proces o alimenta 


przeciwko znanemu przemysźowcowi T. Finsterowi 
zm>jcuje się na wo an zie sadu apelsc jneygo 
Jak się checnie dowiadujemy. jej imieniu 5,000 zlotych alimen- szego zarządzenia wolno dokony* 


Sensacą dnia był przed nieda- 


Równie wiele nazwisk komiez+ wnym czasem proces o'alimenta obie strony, t. j. zzrówno Finster 
nych posiadają żydzi. Datu,e się to przeciwko Teodorowi Finsterowi, jak į F:nsterowa, nie są zadowo” 


z okresu pruskiego panowania na 
ziem.ach polskich, kiedy władze 
pruskie zarządziły pierwszy spis 
ludności żydowskiej į nadawały na- 


zwisiią przymusowe. Później to Sa-; 


mo czyniły wiadze rosyjskie. U- 
rzędnicy zarówno pruscy, jak iro- 
syscy uczynili sobie z nadawania 
nazwisk lukratywny proceder. Je- 


znanemu w sferach hardlowych i 
przemysłowych, właściciela fabry- 
(ki pluszu, wytoczeny przez żonę 
jego. 

„Sąd okrzgowy, po zbadaniu 
„sprawy, wydał wyrok, zasądzają- 
cy na rzzcz Finsterowej tytułem 


lone z wyroku, pierwsza bowiem 
strona twierdzi, że suma ta jzst za 
wysoka, druga zaś — że za niska. 

W korsckweżcii tego zarówno 
Finsterowa jak i Finsier przy po-! 


' mocy swych adwokatów wnieśli 


skargi apelacyna do sądu apela- 


żeli żyd nie chciał zapłacić pewnej| alimentów pa 2.000 złotych mie- cyjnego w Warszawie, przyczem, 


określonej sumy, nadawano mu 
nazwisko hańbiące i śmieszne. Za 
drobną opłatą można było dostać 
nazwisko obojętne, przeważnie wy 
wodzące się od zajęcia któremu 
oddawał się petent. Natomiast za 
grubszą opłatą można było uzyskać 
nazwisko pięknie brzmiące, za ja- 
kie uchodziły przedewszystk:em 
nazwiska o czysto niemieckiem 


brzmieniu. Stąd, zresztą, tyle na*' 


zw,sk o brzmieniu n'emieckiem W 
Polsce, podczas gdy w dawnej Pól- 
sce żydzi, o ile nazw używali wo- 
góle, to wyłącznie o czysto pol- 
skiem brzmieniu, 

Nie zdaemy sobie doprawdy 
sprawy wielu ludzi dotyczy pro- 
jekt obecny 0 zmianie nazwisk. 
Jeden z oficerów, który w swoim 


czasie pracował przy poborze fe- grodzeniu posła Bitinera, wznoszą. 


kruta opowiadał nam, że niedaleko 
Łodzi w okolicach Głowna į Stry- 
kowa w każdej gminie jest kilka- 
dziesiąt osób, używających jako 
nazwiska nazwy organów plicio- 


wych. W Lubelszczyźnie ogromnie | 


„inodne'* jest nazwisko skiadające 
się z-czterech liter. 

Śmieszne j odrażające nazwiska 
wywołu,ą u innych ludzi śmiech i 
drwiny, albo politowanie. Dla ich 
właścicieli są żródłem najrozmait= 
szych przykrości i zmartwień, z 
których inni ludzie nie zdają sobie 
sprawy. 

Dla tego też zmiana nazwisk mu 
si być przeprowadzana bezpłatnie, 
szybko i dyskretnie. 

Alros. 


BANK POLSKI REALIZUJE KU- 
PONY TOWARZYSTWA KRE- 
DYTOWEGO M, ŁODZI. 


Bank Polski zawiadomił towa- 
rzystwo kredytowe m. Łodzi, że 
oddziały banku będą realizowały 
platne kuzcny od emitowanych $, 
5, 5 i B-procentowych listów ża- 
stawnych bez pobierania od klijen- 
tów jakiejkolwiek prowizji, Oka- 
liczność ta przyczyni się do apo- 
pularyzowania listów zastawnych 
towarzystwa kredytowego m. Ło- 


| sięcznie: 


pełzomocnik Firsterowej żąda w 


tów w stosunku mcsięcznym, 

Jak nas informua, w imieniu 
Finsterowej w sądzie apelecy'nym 
staje adwokat Dalig, ze strony zaś 
Finstera — adw. Missali, 


Sprawa ta niebawem znajdzie 
się na wokandzie sądu apelacyj-, 
nego w Warszawie. 

Sprawa ta budzi w Łodzi zro- 
zumiałe zainteresowanie, (w) 


EE Z Z R 
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_ We wrześniu ub. roku mie;sco- 
wi komuniści urządzili przed wię- 
zieniem przy ul. Gdańskiej dcmon- 
strację na znak protestu przeciw: 
ko zmianie ustawy więziennej, da- 
(tyczącej więźniów politycznych. 

Deleśgowani w celach obserwa- 
,cynych wywiadowcy P. P., Wia- 
,dysław Mikołajewski i Ignacy Er- 
ilich zauważyli stojącego przy o- 


| cego antypaństwowe okrzyki, 


Na miejscu zebrał się tłum lu- 
| dzi, wśród których uwiało się kil- 
iku osobników podchwyłu ących o- 
i krzyki wznoszone przez posła B:t- 

tnera. 

W pewnej chwili wyw. Miko- 
łajewski zauważył jak jeden z o+ 
wych osobników, wzniósłszy o- 
krzyk: „Niech żyje Rewoiucia!" 
|rzucił w górę plikę odezw, poczem 
{rzucił się do ucieczki. 

Za uciekającym pobiegł wyw. 
Mikołajewski i schwytał go w bra 
mie jednego z domów przy ulicy 
| Zawadzkiej, Doprowadzono go do 
i4-go komisarjatu, gdzie okazalo 
się, iż jest to Szmul Finkelszia,n. 


Tegoż dnia Zygmunt Banasz- 
kiewicz, przechodzący ulicą Gdań 
„ską, zauważył jakiegoś osobnika, 
który, stojąc obok posłą Biitnera, 
wznosił okrzyki: „Niech ży,e Re- 
wolucjal*, „Precz z Piłsudskim!". 
Osobnika owego począł śledzić, a 
nastęznie oddał go w ręce napot- 
katemu posterunkowemt4. 

W komisarjacie ustalono, iż jest 
to Dawid Izraelewicz. 


pi 
'] 


loni na ławie oskarżonych sądu o- 


| kręgowego. Na sprawie do winy 
się 
i 


ńie przyznali, wyjaśniając, iż 
żadnych oróanizacyj wywroto-. 


| 
| 


W dniu wczora;szym zasiedli, 


Uczestnicy demonstracji przed sadem Erilog załargu w p 
Stazani na pólera roku i rok więzenia | 


| 


| 


wych nie releżeli, okrzyków an- 
państwowych nie wznosili i kol- 
poriażem odezw się nie za,mo- 
wali. 

Sąd, pod przewodnictwem s. d. 
Ilinicza, w asy sędziów Kopa- 


ya 
cya 


OSR 


'czewskiego į Feita, po rozpatrze- 


niu sprawy ji przesłuchaniu świad- 
ów skazał 21-letniego Szmula 


Finkelsztana na 1 rok i 6 miesię- 
cy więzienia, zaś 20-letniego Da- 
wida Izrealewicza na 1 rok. więzie- 


(y) 


nia. 


Defraudant i jego żona znależli: 


do 9 wieczór, 


Zakłady fotograficzne mogą być 
otwarte wyłącznie w dnie powsz€ 
dnie cd 9 rano do 7 wieczór. 

Mleczarnie, w których jest dor 
konywana sprzedaż do spożycia 
na zewnątrz zakladu, i kwiaciar- 
nie mogą być otwarte w niedziele 
i dni świąteczne cd godz, 7 rano 
do 10 rano. | 

W ostatnią niedzielę przed świę : 
tami Bożego Narodzenia į Wiel- 
kiej Nocy sklepy i inne miesca 
zawodowej sprzedaży mogą być 
otwarte od 1 do 6 wieczór. 


W wigilię Bożego Narodzenia 
i Wielkiej Nocy wszelkie zakłady 
wym:enione w niniejszem rozpo" 
rządzeniu mogą być otwarię wyłą” 
cznie do godz. 6 wieczór. 


Sprzedaży towarów w sklepach 
połączonych z jadłodainiami. złe 
kładami fryzjerskiemi i kaloteche 
nicznemi, lub z przedsiębiorstwą* 
mi nie podlegającemi mocy niniej- 


wać tylko w godzinach określo- 
nych dla samodzielnych sklepów 
tej samej gałęzi handlu. W innych 
godzinach miejsce sprzedaży toó- 
waru musi być w tych sklepach i 
zakładach zamknięte „towary zaś 
muszą być uniedostępnione. W go- 
dzinach kiedy sklepy są zamknięe 
te, w jadłodajniach dozwolone jest 
wydawanie towarów tylko do spo 
życia na miejscu 


rzędzalni I. K. Pozneński 


rozegrał sę wczaraj przed sądem 


W dniu 12 lipca 1928 roku ro- 
boinicy przędzalni Poznańskiego w 
związku z obniżeniem int placy za- 
sirejkowali i masowo oblegli gabi- 
net dyr. Hoffmana, mieszczący się 
z frontu fabryki na II piętrze żą- 
dając od niego przywrócenia daw- 
nych stawek zarobkowych. 


Wobec odmownej odpowiedzi; 


dyr. Hoflmana robotnicy wtargnęli 

przemocą do gabinetu i zaczęli de- 

molować urządzenie gabinetu, 
Gdy około godz, 4-ej wkroczy 


sie pod kluczem 


| Jak donosiliśmy w dniu wcze-| 


rajszym, w magistracie m. Kon- sięga tylko 3.394 zł. 27 groszy, o- | 
| stantynowa ujawniono defraudzcjęj kazuje się obecnie podczas kon-| został s 
(znacznej sumy pieniędzy, którą, troli ksiąg į nadsyłanych przeka-| c 


wypłacający 


popełnił urzędnik, 
Roman Je- 


zasiłki bezrobotnym, 
ger. 

Ponieważ, jak wskazywaliśmy, 
ostatnio magistrat m. Konstanty- 
towa jest instytucją zżstępczą fun 
duszu bezrobocia, przeto zarząd 
funduszu bezrobocia w Łodzi wy*j 
delegował do Konstantynowa swej 
go urzędnika dla dokonania kon- 
troli ksiąg. 

Wbrew przewidywaniu, iż ŝu- 


Wedużycia w konsłaniynooskiem burze 
ZASIIKOWEM 


ma zdelraudowana przez Jegera 


zów, że niedobór sięga znacznie 
wyższej sttmy. 

Dozhodzenie przeprowadzone 
w tej sprawie przez policję, zato- 
czyło znaczna kręgi i prócz Jege- 
ra aresztowana została również 
żona jego, Mara. 


Wiadomość o aresztowaniu Ma- 
rji Jegerowej wywołała w Kon- 
stantynowie niebywałe wrażenie i 
nie jest pozbawiona licznych ko- 
mentarzy. (w) 


ła lié na 


na teren fabryki policja, zebrani w 
gabinecie robotnicy poczęli, obrzu* 
cać dyr. Hoffmana zna,du. ącymi się 
tam przedmiotami i wśród okr 
ków „bić” rzucili się na dyr. Hoff . 
mana i poturbowali go dotkliwie. 
Podczas usuwania robotników 

z terenu fabryki zaaresztowano ja 
ko na'czynniejszych Ludwika Lit- 


| wińskiego, który kierował tłumem, 


| podżegał do bicia dyr. Holimana, 


apał go za gardło, usiłował powa- 

ziemię, krzycząc, że musi go 
zabić, Zofję Ratajczyk, Józefa Rze- 
pę. Stanisławę Tobrańską i Romas 
na Dominiaka. 

W dniu wczorajszym sprawa 
powyższa znalazła się na wokane 
dzie sądu okręgowego w Łodzi. 

Na sprawie, żaden z oskąrŻ0+* 
nych, z wyjątkiem Litw:ńskiego, 
do winy się nie przyznał. 

Sąd, pod przewodnictwem wice- 
prezesa Witkowskiego, po rozna- 
trzeniu sprawy, przesłuchaniu 
świadków į wysłuchaniu przemó- 
t wień stron, udał się na naradę, w 
iwyniku której wydał wyrok. mocą 
którego 31-letni Ludwik Litwiński 
kazany na 1 rok į 6 miesię* 
y więzienia zamienia ącego dom 
poprawy, Zofja Rata czyk ; Józef 
Rzepa na 3 miesiące więz'enia 7 
zawieszeniem ua 2 lata, Stan'sła: 
wa Tobrańska na 6 mesięcy wie: 
zienia zamien.ająceśo dom opra: 
wy, Roman Dominiak na 2 tygod: 


nie aresztu. (y) 
e iar7» ieniys'a 


POR * 
H. Silberstein 


Piotrkowska 99 
Tel. 23-77 
przyjmuje od godz. IJ=l i 4—7 wieca 
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Ci, Którzy cierpią nędzę mieszkaniowa 


Nr. 57 


Ai AK 


nie mogą ponosić ciężarów na rzecz walki z głodem mieszkaniowym 


Poseł Artur Kronig o projekcie ustawy budowy tanich mieszkań 


W związku z projektem ustawy 
o budowie tanich mieszkań, prze- 
widującej między innemi podwyż- 
kę komornego, w skali od 30—100 
proc. w zależności od rozmiaru i 
charakteru lokalu, zwróciliśmy się 
do posła Artura Kroniga, który 
przed niedawnym czasem złożył w 
se,mie dwa wnioski w sprawie pa- 
datku lokalowego, z prośbą o spre- 
cyzowanie nam- jego poglądu na 
ten. proękt. 


— Sam fakt uchwalenia przez 
radę ministrów projektu ustawy o 
popieraniu budowy tanich miesz- 
kań ma znaczenie bardzo dodat- 
nie — wyaśnia — pos. Kronig. 
Rusza on bowiem z martwego 
punktu tak palącą a tak bardzo 


rozwiązania kwestii mieszkanio- 
wej, podjęte przez nieklóre samo- 
rządy oraz przez mieszkaniowy 
ruch spółdzielczy, nie mogły dać 
większych rezultatów z powodu 
braku funduszów i wione o- 
_procentowania kredytów. Próba 
rozwiązania tej kwestji, podjęta o- 
becnie przez rząd jest wielkimi 
krokiem naprzód. Należałoby ży-! 
czyć, aby projekt jak najprędzej 
przedłożony został sejmowi, gdzie 
będzie mógł być poddany. rzeczo- 
wej dyskusji i gdzie trzeba będzie 
poczynić cały szereg koniecznych 
! poprawek. 

— W jakim one, zdaniem pana 
posła, winny pójść kierunku? 
| — Niektóre postanowienia pro- 
jektu rządowego nasuwają uwagi 
bardzo krytyczne i powinny być 
koniecznie zwalczane. Projekt o- 


i] 


| podstawie ustawy o ochronie loka 
„torów! Ja zaś stoję nadal na stano- 
'wisku, wyrażonem w 


kań jedno- i dwupokojowych, śdyż | 
mieszkania te zajmowane są przez; 
nędznie wynaśradzanych ludzi pra 
cy, przez robotników, pracowni- 
ków umysłowych, rzemieślników 
it. p, których budżet poprostu 
nie wytrzymuje żadnego nowego 
obciążenia. 


I cóż z tego, że projekt rządowy 
przewiduje wzrost komornego dla 
mieszkań jednopokojowych dopie- | 
ro od 1 stycznia 1931 r.? Przecież | 
nie trzeba zapominać, że w tym 
czasie komorne dla tych mieszkań | 
wzrasta co kwartał o 6 proc. na. 


złożonym | 
przezemnie wniosku, że i ten| 
wzrost komornego powinien być| 
zawieszony dla mieszkań jednopo- 


kojowych. Kto zna dzisiejsze wa-| 


podwyżkę komornego w dzisiej- 
szych czasach, gdy pg ię wra- 
płac coraz 


sta, a realna wartość 
więcej maleje. 

— A podział wpływów uzyska- 
nych z tej podwyżki 

— Przyznam się, że jest on dla 
mnie zupełnie niezrozumiały. Je- 
dynie racjonalnem, mojem zda- 
niem, byłoby przeznaczyć całko- 
wity wpływ podwyżki komornego 
na cele budowlane. Tymczasem 
rząd przeznacza na budowę 75 
proc. wpływów, z pozostałych 25 
proc. zaś robi prezent... dla wła- 
ścicieli domów. 10 proc. podwyż- 
ki komornego stanowić mają czy- 
sty zysk kamienniczników, a prócz 
tego na koszt lokatorów mogliby 
dokonać remontu swej własności. 


Nie widzę, doprawdy, żadnej po 


zaniedbywaną przez czynniki mia- piera się na zasadzie, że komorne 


rodajne sprawę mieszkaniową. 


O ważności tej kwestji nie trze- 
ba dużo mówić. Głód mieszkanio- 
wy jest powszechny, brak miesz- 
kań przybrał rozmiary katastro- 
falne, że dalsze odkładanie tej 
sprawy. miałoby. skutki  nieobli- 
czalne, Dość -przypomnieć- sobie, 
że w samej Łodzi mamy 20,000 
izb, w których mieszka po 7—8 
osób w każdej, aby ocenić całą 
zśtozę sytuacji. 


Wszelkie dotychczasowe próby 


Nowa remiza frat- 

wajawa 

Jak wiadomo K. E. Ł. w szyb 
kiem tempie prowadzi roboty do- 
okoła budowy nowej remizy, przy 
zbiegu ulic Kilińskiego i Dąbrow- 
skiej, której koszt wynosi ponad 1 
miljon złotych, 

Remiza ta zbudowana z t. zw. 
żelazo - betonu jest intsalowana 
na wielkę skalę europejską į po- 
mieści w sobie oprócz szereśu u- 
rządzeń 200 wagonów nowego ty- 
pu, które obstalowane są w War- 
szawie, Wiedniu i Sanoku. 

Jak się dowiadujemy, najlepiej 
dotąd wywiązał się Wiedeń, który 
wciąż nadsyła wagony motorowe 
i t. zw, dodatki najnowszego typu. 

Jak się dowiadujemy dyrekcja 
K. E. Ł. chcąc zaspokoić potrze- 
by naszego miasta w dziedzinie 
komunikacji, czyni usilne starania 
dookoła kupna terenów pod budo- 
wę trzeciej remizy tramwajowej, 
która stanąć ma na ulicy Brzeziń- 
skiej, 

«W ten sposób Łodź, tak jak sto 
lica, posiadać będzie trzy remizy, 
co znacznie usprawni komunikację 
tramwajową w mieście. (w) 


Generalne sprzatanie 


W związku z ostatnim zarżądze 
niem starosty Grodzkiego p. Strze 
mińskiego, w myśl którego wszy- 
stkie posesje na terenie m, Łodzi 
mają zmienić swój dotychczasowy, 
niesanitarny stań, jaki powstał 
wskutek długotrwałych mrozów, 
Łódź przeprowadza obecnie „ge- 
neralne sprzątanie". 

wielu domach przywrócono 
już działanie wodociągów i kanafi- 
zacyj, a wywózka nieczystości z 


równo w dzień jak i w nocy, 
Wobec stwierdzenia jednak, że 
nie wszyscy właściciele domów, 
przystąpili do wykonania tego za- 
rządzenia, starostwo grodzkie ko- 
munikuje, że począwszy od dnia 
4 marca t, j. za dni 5 — na miasto 
wysłane zostaną specjalne komi- 
sje, które wraz z dzielnicowymi 
komisarjatów policji przystąpią do 


| 


podwórek łódzkich odbywa się za! 


„wy dodatkowej 


| w domach, objętych ochroną loka- 
| torów, ulega stopniowej podwyżce, 
która to podwyżka zasilić ma 


„Państwowy Fundusz Budowla- 
ny'. Zasada ta jest naogół słuszna. 
Podwyżka komornego powinna by 
dotyczyć jednak tylko mieszkań 
większych, zajmowanych przez lu- 
dzi lepiej sytuowanych. Stanowczo 
wypowiedzieć się muszę atoli prze 
ciwko podwyższeniu komornego 
,dla mieszkań małych. Zdaniem mo 
jem, nie wolno w żadnym razie 
ipodwyższać komornego dlą miesz- 


runki bytu robotników — a my w! trzeby ani żadnego logicznego u- 
Łodzi cały ogrom nędzy proletarja  zasadnienia takiego postępowania, 
tu mamy codziennie przed oczyma! Jeżeli lokatorzy mają się zgodzić 
— ten zrozumie, że dalsze obcią-|na poniesienie znacznych bądź co 


żenie wzrostem komornego tych 
najbardziej upośledzonych warstw 
społeczeństwa jest krzyczącą nie- 
sprawiedliwością. Zresztą w tym 


duchu wypowiedziała się też rada ' 
miejska oraz magistrat m. Łodzi, 


przesyłając odpowiedni memorjał 
prezesowi rady ministrów. Twier- 
dzę, że rząd wykazał bardzo mało 


zrozumienia dla potrzeb warstw, 


pracujących, nakładając na nie 


bądź ofiar w postaci podwyżki ko 
mornego, to chyba nie po to, by 
wzbogacić właścicieli domów. Da 
leko słuszniejszem byłoby, pociąg- 
nąć do pewnych ofiar na cele bu- 
dowlane także i właścicieli do- 
mów. Rząd jednak chce iść po in- 
nej linji. Nie tylko oszczędza wła- 
ścicieli ale obdarowuje ich jeszcze 
częścią podwyżki komornego. Ma 
się wrażenie, że stery rządowe i 


W dniu wczorajszym odbyła się 
pod przewodnictwem wojewody 
Jaszczołta w salach recepcyjnych 
urzędu wojewódzkiego ponowna 
konferencja w sprawie akcji prze- 
ciwpowodziowej. W konferencji 
tej brali udział: naczelnik woje- 
wódzkiego urzędu bezpieczeństwa, 
p. Adelstein, naczelnik wydziału o- 
pieki społecznej inż. Wojciechow= 
ski, naczelnik urzędu zdrowia dr. 
Skalski, dyr. robót publicznych dr. 
Sawicki, wojew. inspektor straży 
pożarnych inż. Rusiecki, starosta 
łaski p. Wallas, starosta sieradzki 
Jelinek, starosta kolski Słonimski, 
przedstawiciel Czerwonego Krzyża 


przedstawiciel DOK IV. 
Zagajając konferencję p. woje- 
woda zwrócił uwagę na  donios- 
łość tej akcji, bowiem należy się 
spodziewać wylewu rzek, wskutek 


M ME W Z O 


okręgu łódzkiego pułk. Fogel, oraz| 


nagromadzoneśgo lodu o bardzo 
grubej warstwie, wskutek czego 
należy przygotować się do energi- 
cznej akcji zapobiegawczej, do ak- 
cji czynnej przy zatorach i rałowa- 
niu mostów rzek: Warty, Neru, 
Prosny i Pilicy. 


Po tem przemówieniu zabierali 
głos poszczególni starostowie, któ- 
rzy złożyli sprawozdania z dotych- 
czasowych prac przygotowaw- 
czych akcji przeciwpowodziowej 
na terenach poszczególnych powia 
tów województwa łódzkiego. 


Ze sprawozdań tych wynika, że 
akcja jest w całej pełni į większa 
część środków zapobiegawczych 
jest przedsięwzięta; prace te idą 
bardzo intensywnie przy oswobo- 
dzaniu mostów z okuć lodowych. 


W myśl uchwał poprzedniego 
posiedzenia przygotowywane są 


Wszelkie środki bezpieczeństwa 


zostały przedsięwzięte 


na wypadek powodzi na terenie województwa łódzkiego 
Wczorzjsza konferencja w Urzędzie Wojewódzkim 


schronienia w bezpiecznych miej- 
scach dla ludności zagrożonych po 
wodzią nadbrzeżnych osiedli. 


Wszędzie powołane są do życia 
oddziały ratownicze, w skład któ- 
rych wchodzą w przeważnej części 
miejscowe straże pożarne, policja i 
oddziały przysposobienia wojsko- 
wego, stojące pod fachowym kie- 
runkiem inżynierów i techników 
przy starostach. Dla zabezpiecze- 
nia mostów DOK. IV wydelegowa- 
ło do ważniejszych punktów patro- 
le pionierów, zadaniem których 
jest czuwanie nad bezpieczeń- 
stwem mostów, a także niesienie 
pomocy w wypadku tworzenia się 
zatorów. 


Wreszcie uchwalono, że Czer- 
wony Krzyż roztoczy opiekę nad 
ludnością na ewentualność powo- 


dzi. 


Światła latarń elelitrycznych zabłysną 
w ciemnych zaułkach przedmieść 


W poniedziałek wieczorem, d 
przewodnictwem p. r. posła ko- 
walskiego, odbyło się posiedzenie 
radzieckiej komisji do spraw og5l- 
nych. Zgodnie z porządkiem o- 
brad komisja załatwiła — w myśl 
złożonych przez magistrat wnios-| 
ków — następujące sprawy: umo- 
pomiędzy gminą 
miejską a łódzkiem towarzystwem 
elektrycznem co do oświetlenia 
ulic m. Łodzi. 

Umowa powyższa reguluje trwa 
le sprawę oświetlenia ulic przed- 
mieść i arterji wjazdowych, zgad- 
nie z interesami miasta j miesz- 


świetlenia ulicznego, niż umowa, 
zawarta za kadencii poprzedniego 
magistratu. 

Pozatem komisja załatwiła spra+, 
wę wydzierżawienia stowarzysże-| 
niu „Służba obywatelska" placu| 
miejskiego pod budowę szkoły spo. 
łeczno - gospodarczej, oraz statu- 
tów organizacyjnych miejskich bez 
płotnych poradni leczniczych. Z| 
ramienia magistratu obecny był na! 
posiedzeniu p. wiceprezydent Ra- 
palski, 


Dyżury apíek 


Wysokość komornego 
za mieszkania, pol cza- 
ne z silepami 


Na skutek skargi apelacyjnej, ' 


wniesionej przeciwko wyrokowi 
sądu grodzkiego w Łodzi, wydział 
odwoławczy sądu okręgowego roz 
patrywał niedawno sprawę o ko- 
morne. Powodowie żądali zasą- 


dzenia komornego za pokój przy- 


legły do sklepu, według tej samej 
stawki, według jakiej płacili za lo- 
kal sklepowy. Sąd grodzki był 
zdania odmienność i w tej części 
powództwo oddalił, Sąd okręgo- 
wy zaś wyszedł z założenia, żę 


.. Y. . i 
iustracji posesji na terenie całego | kańców. l 
miasta, | 1 d Dzięki umowie tej samorząd, 

Wrazie stwierdzenia, że w będzie mógł swobodnie kontynuo- 
którymkolwiek domu, nie wyxona! wać akcję oświetlania ulic, co ma 
mo zarządzeń starostwa w całej ro tak doniosłe znaczenie ze wzślę- 
Zaznaczyć 
iż umowa ta przewiduje 
| dośodniejsze warunki "roszfów 0- 


zciągłości, komisja natychmiast po dów bezpieczeństwa. 
ciągnie właścicieli tych posesyj da należy, 
odpowiedzialności. 


przepi zawarty w art. 6 ustawy 
A : : „, |o ochronie lokatorów, nie może w 
Dziś dyżurują apteki: M. Lip- tym wypadku mieć zastosowania, 
ca (Piotrkowska 193), E. Millera, l skoro mieszkanie łączy się ze skle 


(Piotrkowska 46), W. Groszkow- 
skiego (Konstantynowska 15), A. 
Perelmana (Cegielniana 64), 
Niewiąrowskiego (Aleksandrow 
ska 37), S. Jankielewiczą 
Rynek 9). 


(pu i zajmowane jest przez oso- 

ę, prowadzącą handel, nie zaś u- 

. trzymującą się z pracy, zabezpie- 

- czającej najprymitywniejsze pod- 

(Stary stawy życiowe i wyrok sądu środz 
(b) kiego uchylił. [p) | 


tym razem, jak to zresztą nieraz 
bywało, uległy wpływom klasy po 
siadającej, bo inaczej tak jedno- 
stronnego postawienia sprawy nie 
mogę sobie wytłomaczyć. 

— W jakim kierunku, zdaniem 
posła powinna pójść akcja rządu? 


— Jestem zdania, że wpływy 
przewidziane w projekcie rządo- 
wym jeszcze nie pozwolą na roz: 
winięcie tak szerokiej akcji budo- 
wlanej, któraby mogła zaspokoić 
naj tnie w tej dziedzinie po- 
trzeby, Większe zaś sumy mogą 
być przeznaczone tylko z ogól- 
nych wpływów podatkowych bez 
wprowadzenia nowych podatków. 
To zaś aga wstawienia odpo- 
wiadaiej fwoty rok roczne do 
budżetu państwowego, oczywiście 
kosztem innych wydatków zanad- 
to wygórowanych i nieprodukowa- 
nych. Nie lekceważąc bynajmniej 
innych dziedzin administracji pań- 
stwowej, muszę jednak powie- 
dzieć że sprawa masowego budo- 
wnictwa domów mieszkalnych jest 
tak nagłą koniecznością państwo- 
wą, przed którą inne sprawy chwi 
lowo powinny ustąpić. 

A istotna siła państwa przecież 
leży, jak to wykazało  historja 
przedewszystkiem w dobrobycie 
obywateli i w zadowoleniu szero- 
kich mas ludności. O tem zbyt czę 
sto się u nas zapomina. 


Teatr i muzyka 
„Hinkeman“ 

grany będzie na przedstawieniach 

wieczorowych jeszcze tylko trzy- 

krotnie: jutro, t. j} w czwartek, w 

piątek i w sobotę wszystkie 

przedstawienia po cenach popular 


nych, 

„Pygmalion“ 
grany będzie dziś wieczorem orai 
raz jeszcze w niedzielę o godz. 4 
po południu. 


„Cudowny pierścień” 

nowa czarodziejska bajeczka dla 
dzieci, odegrana po raz pierwszy 
w ubiegłą niedzielę, powtórzona 
będzie w najbliższą niedzielę o go 
dzinie 12 w południe po cenach 
najniższych. Bilety przez cały 
dzień w cukierni Gostomskiego. 


„Sekretarka Pana Prezesa” 
z St. Jarkowską 
w odpowiedzi na liczne zapytania 
dana ędzie raz jeszcze i bezwzglę 
dnie ostatni w nadchodzącą sobo- 


tę o godz, 4 po południu Ceny 
najniższe, 


Premjera 
„To, co najważniejsze”, 

W piątek przyszłego tygodnia 
dana będzie po raz pierwszy świe- 
tna sztuka 4-aktowa głośnego pi. 
sarza rosyjskiego M. Jewreinowa 
„To? co najważniejsze”, 


14-ty KONCERT MISTRZOWSKI, 


W niedzielę. dnia 3 marca, od- 
ędzie się w Filharmonji g godz 
4-ej po południu 14-ty koncert mi 
strzowski z udziałem genjalnegc 
pianisty, Roberta Casadesus, oraz 
jego małżonki, pani Gaby Casa- 
desus. Artyści przyjeżdżają do 
Łodzi po wielkich sukcesach i tri 
umfach odniesionych z ostatnich 
koncertów. Dla muzykalnej Łodzi 
został przygotowany imponujący 
program, który przedstawia się 
jak następuje: 
Sonata na dwa fortepiany Mo: 
jzarta — wykonają Robert i Gaby 
,Casadesus, Sonata op. 2 Nr. 2 
Beethovena — wykona Robert Ca- 
sadesus, Andante i Warjacje op 
'46 na dwa fortepiany — wykonają 
„Robert i Gaby Casadeusus, Cho- 
pina 7-my Nokturn, 2-gi Polonez, 
į t-a Balada — wykona Robert Ca 
sadeusu oraz Trois Valses roman- 
tiques Chabriera na dwa fortepia- 
ny — wykonają Robert ; Gabv 
I Casadesus. 
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się zauważyć znaczny przełom wjków dyplomatycznych Stany Zic- 
ustosunkowaniu się krajów anglo-| dnoszone gotowe są da współpracy 
saskich do Z.S.R.S. Szczególnie 
ciekawe są nowe prądy nurtujące 
w kołach amerykańskich. 

Znane jest naogół silne zaintere- 
sowanie amerykańskiego prze- 
mysłu tą sprawą, doskonała wprost 
propaganda amerykańskich sfer 
handlowych, która ostatnio sięga 
najbardziej zapadłych miast so- 
wieckich. 

A oto znowu szereg wiadomości, 
pochodzących ze źródeł holender- 
skich które rzuca nowe światło na 
poglądy i dążenia kapitalistów a- 
merykańskich zaangażowanych „w - ii ; 
nafcie". Krótka coprawda wizyta Senia, poe ii SE przyjąć 
p. Deweya, przyjaciela prez. Hoo- EZ ERY SEZ 
vera w Moskwie miała bardzoj W związku z temi faktami deje 
wielkie znaczenie, się zauważyć nowe poruszenie w 

Spełnił on podobno z ramienia | sferach —przemysłowców  angiel- 
prezydenta bardzo ważną misję wo| skich. W początkach marca wy-' 
bec osób stojących a steru dzisiej-| rusza do Rosji delegacja przemy-/ 
szej Rosji. Konferował z p. Litwi-| słowców mających pod'ąć rokowa- 
nowym oraz komisarzem finansów,jnia w czlu nawiązania stosunków 
Bruchanowym, oraz z czlonkami, handlowych. 
zarządu Banku Państwa o aktual- W kołach londyńskich mówi się 
WCC Y sprawach finanso-| g przyszłych ewentualnych zamó- 

Omawiano równieź sprawę od- 
„. szkodowań dla byłych amerykań- 
skich właścicieli pól naftowych if, 
wytyczne polityki koncesyjnej Ro- 
sji — wszystko pod wpływem ame- 
rykańskich mocarzy przemysłu > 
naitowego i prez. Hoovera. Ten o- pien 
statni, przes usta p. Dewey z przed Stan głównieszych rachunków 
stawił amerykański punkt widze- czterech wielkich banków, emisyj- 
nia w ten sposób, że wznowienie | nych przedstawił się na dzień 7 lu 
stosunków dyplomatycznych z Ro-| tego r. b. następująco: U: S.Fede-/ 
sią stanie się możliwe z chwilą yu. | ral Reserve Bank w tysiącach do. 

: p larów: zapas złoia 2. 653.920. we 
regulowania spraw, związanych z hsję  banków-czonków 851.620, 
sęltwesterm amerykańskiego stanu „weksle ine 410740,  wkłedy 
posiadania w dawnej Rosji i..po| 2.438.140, obieg banknotów 
wznowieniu stosunków Mhandlo-! 1-646:310, rezerwa kombinowana 


` w: elosunku do obiegu i wkładów 
wych między obu państwami, 69,3 proc. 

Bank Angielski w funtach szter 
lingów: zapas złóła 147.917.446, 
weksle rządowe: 55.286,855, zdy- 
skontowane 8.714.097, wkłady pry 


GIEŁDA. watne _ 37,003.622 ` bankowe 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 635900861 państwowa  8.351,338, 
WALUTOWEJ cbieg banknotów 357,519,235. re- 
zerwa 52,398,211. 


sowym i organizacy/'nym. 


Ważną wydaje się w związku z 
tem podróż do Ameryki prezesa 
Rosyjskiego Banku emisyjnego. W 
kołach City krąży pogloska o idei, 
„planu Dawes'a dla Rosji”, po- 
wstałej w Waszyngtonie. Plan ten` 
jednak musiałby się znacznie róż- 
nić od niemieckiego planu repara- 
cyjnego, tak co do ogólnego za- 
rysu jak į wykonania. Najważniej-, 
szym byłby tutaj moment psycho-| 
logiczny, jeżeli chodzi. o środki 


` 


| 
| 


GOTÓWKA; 
Dolary —— Bank Rzeszy Niemieckiej w ty- 
siącach marek:  zanas zola 
CZEKU: 


Belgia 123,80 

Londyn 43,27, 23,27 i pół 
Nowy Jo*k 8.9 

Paryż 34,85 
Praga 25:44 
Szwajcarja 171.53 


-Doniosłe zarządzenie 
Ministerstwo skarbu wystoso- 


walo do wszystkich izb skarbo- 


Wiedeń 125,35 
Marka niemiecka 211,64 wych doniosły dla spraw gospodar 
czych okólnik, w którym zarzą- 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY) dza, aby począwszy od roku po- 


WARSZAWSKIEJ datkowego 1928, jak również od. l 
AKCJE: nośńie do nieprawomocnych jesz- 


cze wymiarów za ubiegłe.lata wia 
dze wymiarowe przy ustaleniu do- 
chodów dla osób prawnych nie 
stosowały przepisów art. 7 usta- 
wy jako nie odnoszących się do tej 


Bank Polski 176,25, 177 
Bank Zaróbkowy 85 ` 
Spiess 250 

Cukier 43,75, 44 
Małopolski 27 


Nobel 21,50 kategorji płatników. 
Ostrowieckie 105, 105,50 105,25] A zatem wszelkie nadwyżki u- 
Rudzki 41 zyskane przez osoby prawne, pro 


Siła i Światło 140, WA 
Firley 52,50 
Węg:el 87, 86, 86,50 87,50 


wadzące prawidłowo książki han. 
dlowe ze sprzedaży pzredmiotów 
majątkowych, należy uważać za 


Modrzejów 30 zyski bilansowe nawet w tych wy 
Starachowice 33, 32,25 padltach, gdy przedmioty te zosta- 
ły całkowicie zamortyzowane. Na 

PAPIERY PAŃSTWOWE - | tomiast wszelkie straty, poniesio- 


I LISTY ZASTAWNE. 
Pożyczka inwestycyjna 111, — 
111,75 111,50 i 
Dolarówka 104,50 103 
5-proc. konwersyjna 67 
5-proc. konwersyjna kolej. -59 
Kolejowa 102.50 
8-proc. Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94 | 
7-proc. Banku Gospodarstwa 
Kra owego 83.25 
4 i pół proc. listy zast. ziemskie 


Przymusowa lizyiacja 
| Manufa 
Jak się dowiadujemy, izba skar- 
bowa w Łodzi, ną skutek nieuisz- 
czenia podatków ` przez Widzew- 
ską Manuiakturę,, przystępuje do 
licytacji zzsczwcesirowanych tzwa- 


zł. 49,25 | rów. Na poczet zaległych podat- 
5.proc. m. Warszawy. 53, 52,75 ków: obrotowego, dochodowego i 
8-proc. m. Warszawy 69,75 innych za rok podatkowy 1927 i 


8-prov. m. Piotrkowa 60 


S-proc. m. Piotrkowa 46,50 1999. wyśnaczyla, licyfację wyto* 


bów  Widzewskiej Manufaktury 
na sumę 2 milionów zlotych. 


10-proc. m. Siedlec 70 . 
8-proc, au Częstochowy 60 


lan Davesa dla Rosji ? 


W ciągu ostatnich tygodni daje] Z chwilą zaś wznowienia stosun-" 


|patrywano sią dotąd na gospodar- 


| zdolności kredytowe. 


poko apo 


Bilanse barków: emisyjnych 


Zapasy złota, portfel wekslowy i obiegj™ 


į tów 63,866,993, 


Jak będzie ustalany dochód osú: prawnych: 


' przy wprowadzeniu zysków bilan- 


na pokrycie zalełości podatk. za lata {927 i 28 


i 
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wieniach i ofertach, dotyczacych 
przeprowadzenia robót publicz- 
nych oraz instalacji przemysło- 


HOCREJ 


materjałach kolejowych, budowla.! łódzkich szkół średnich uzyskano 


ayebi maszynach, (rolniczych | TSi pulace Yei, cm 10. 
włókienniczych i t. p.) sięgają We-| Bramkę zdobył Hertel. Kupcy =! 


dług obliczeń 450 mil funtów i| Tomaszewski 1:0. Bramkę zdobył 

zdaniem odnośnych-kół, nie należy | Wisławski, 

om:nąć okazji wzięcia przez An-| , W dniu wczorajszym odbyły | 

glię udziału w zaspokojeniu tych Się finałowe spoikania, przyczem 

potrzeb, uzyskano następujące wyniki: 
Dają się również słyszzć głosy do 

wodzące, że zbyt sceptycznie za- 


[jega p eiciariki 
Po ska — botwa-. 
3-45 marca r. b. odbędzie się 


czy rozwój- Rosji: sowietk:cj i jej 


Prasa angielska przyjmuje dość 
przychylnie owe enunc ac'e ; głosy 
kół przemysłowych, „dzleką jest 
jednak od wyraźnego į konsekwent 
nego popierania ich żądań į dążeń, | 
umieszczając na tei samej bodaj 
stronie opisy scen rosnącego głodu się w r. ubiegłym w Rydze. prze- 
w Rosji. |grałanasza drużyna w stosunku 

Należy więc zwrócić uwagę ra 1112 


te sprawy odnośnych kół gospodar, zła + -7.% > - 
czych Polski j to teraz, kiedy są B.M.BROWINI nie mE 
one dopiero w zarodku. sfartiwać 

w laurach „W.rżyć: 


St, Cus, 

Znany lekkoatleta polski Binia 
kowski po otrzymaniu zwolnienia | 
z „Polonii* w Bydgoszczy zgłosił: 


przystąpienie do „Warty“, jednak” 


nie bokserskie pomiędzy robotni-; 
czemi reprezenlacjami Polski 


Łotwy,. 


17 
Ż? 


Ź Okazuje się, *że' Biniakowski 
ezay jako mieszkaniec Nakła, które po 
2.729.111, zapas dewiz wysoltocen dobna należy do Pomorskiefo 
nych 140.295, porifel wekslowy kręgowego związku lekkoatletyc 


Zii 


1.707:182, cbizg biletów 4.236. 122, nego wedle nowych przepisów nie | skiego z eksmistrzem Polski Świt 


inne natychmiast płalae zabewią- mógłby obecnie startować w bar- 

zania. 501.314. wach klubu z innego okręgu, 
PROCE Iran, 

zapas zlo 


Baak Francuski w { 
ków na dzień 1.II r. 

ta 34004022, rachunki bieżące za 
granicą- 12.435.795, porliel wekslo 
wy 4.184.710, weksle į czeki za- : Ę : 

graniczne 18.074.247, obieg bile- WYŻSZA magistratura,  Jekkoatle. 
rachunek skarbu (yerna. 

państwa 6,233 119, rachunek ‘Ka! 


sy Amortyzacy ne! 6.169.675, wkła! Á j GH i Raiki ürarani 


Gy prywatne 5.658.540, rezerwa 
Sa REOWA 41.33 proc, przez P. Z. P. N, Paeng 
cys twal fi sacją 


Stopa dyskoniowa Federal Re-| 
ru VF " ahr . r . 

serv Banków ' wytosi o5 prac, V/ swoim czasie głośną była 

sarawa graczy górnośląskich: Ko- 


Teraz chodzi o definitywne u- 
stalenie co do terytorjalng +_Spor | 
towej przynależności Nakła co ma) 


Batku Angielskiego po ostatniej 
podwyżce 5 i pół proc., Banku 
Rzeszy Niemieckiej po niedaw- 
nej zniżce 6 i pół proc., a Banku 
Francuskiego 3 ; pół proc. 


mo, powędrowali do Polonii» w 
kiórej barwach. występowali na 
kiiku meczach. 


ZPN 
[0 


tę badała zka komis'a 

Taf 1% al A ecni wiadu;ez ` 
ministerstwa Siarbu ee i dyse. PZBN 
ne przez le osoby przy sprzedaży, Sprawę tę rozpatrywał na swem ọ- 
takichże przedmiotów należy trak. siatniem posiedzeniu i zdyskwali- 
tować jako pożycie potrącalne likował na przeciąg jednego roku 
Kocha i Radkiego. 

Jednocześnie w związku z po- 
wyższą sprawą ukarani zostali 
dwaj znani działacze sportowi w 
stolicy, członkowie Poloni war- 
szawskiej, pp. Piotrowski i Marat. 
Pierwszemu udzielono napomnie- 
nia, zaś drugi odsunięty został od 
pracy klubowej na przeciąg jedne= | 


sowych, 

Zwraca się jednocześnie uwagę 
na postanowieniu art, 16 rozp. Pre 
zydenta Rzplitej o przerachowaaiu 
bilansów przesiębiorstw , publicz. 
nych i prywatnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 38, poz. 352) w myśl którego 
nadwyżki bilansowe, pochodzące z 


przerachowania przedmiotów ma. | go roku. 5 
jątkowych (nieruchomości, rucho- $ 
mości, maszyn i wogóle przedni.o. 5 ui I 
tów nieprzeznaczonych do zbytku | wę ślowsBi Z klubu; 
a tylko do użytku w prowadzonem Turystów í 


przedsiębiorstwie) nie 'podlegaią 
opodatkowaniu oczyw ście 
przerachowanie to winno być dð- 
konané ściśle według przepisów 
powołanego rozporządzenia, 


iowarów „Widzswskiej 
kiury* 


opuszęza Łóśź 


Jak sią dowiadujemy, znany pił 


występujący w ub. roku w bar- 
wach fioletowych na pozycji pra- 
wego lącznika, otrzymał posadę w 
„Il Kurjerze Codzienny" w- Ńra- 
kowie i opuszcza na stałe Łódź, 
Jak wiadomo, Węglowski jest 
krakowieninem j; swego Czasu wy- 
wym Dzienn. ku Wojewódzkim. stępował w K. S. Podgórze, Obec- 
W zwiazku z łem spodziewany nie Węglowski najprawdopodob- 
jest egromny naplyw relckiantów, niej występować będzie w Wiśle 
rekruiu'ących się przeważnie z hur, krakowskiej, 
towników, Wskutek wyjazdu Węglowskie- 
Fakt ten wywsłał zrozumiałą! go, Turyści ponoszą dużą stratę, 


Jak nas informują, w sprawie tej 
ukażz się ogłoszenie w Urzędo- 


pozbawiony jest licznych komci 'c- jednostką w linji ataku fioleto- 
rzy. (w) wychą 


V7 poniedziałkowych spotka” 
i popierania Rosji na terenie finan-| wych w Rosji, Potrzeby Rosii w, niach hokeiowych o mistrzostwo chniewicz z Unionu. Kupcy — To. 


Pierwszy mecz, który odbył: piła 


ra tem sprawa została załatwic=| 


| str 


cha į Ralkiego, którzy, jak wiado=| < 


. Gracze ci stanęli pad zarzutem | sobotę, 
uprawiania zawodostwa ji Sprawę | piero w niedzielę. Łódzki okr. zw, 
ʻi gier sportowych delegował na te 


ina si 


i żych, Ostrów, 


{ 


sensacją w sferach kupieckich i nie | gdyż Węglowski był bardzo cenną 


7 


- Wiadomości sportowe 


w LODZI 


2:1'(1:0, 0.0, 1:1). Sędzia p. Pró 


maszewski 0.0. Szdzia p. Próch- 
niewicz. Mistrzem szxół średnich 
w Łodzi została szkoła Zgromadz. 
Kupców. Ostateczna klasyi.kacia 
przedstawia się. następująco: 1) 
Szkoła Zgrom. Kupców — punk- 
tów 6, 2) Gimn. Kopernika — pkt. 
5, 3) Gimn. Tomaszewskiego — 
pkt. 4, 4) Gimn. Niemieckie — okt 


Gimn. Niemieckie — Piłsudski; 3, 5) Gimn. Piłsudskiego — pkt, 2 


alaczego Hueml z 
zdysk va M.kava ty? 


Jak wiadomo, Nurmi, przeby« 


w Warszawie rewanżowe spotka wa'qcy obecnie w Ameryce; został 


zdyskwalifikowany: przez“ nowojot 
ski zw. lekkoatletyczny. 
Dyskwalifikacia bezpośrednia 
przed sobotniemi zawodami nastą- 
wskutek naruszenia przez 
Nurmiego zasad czystego amator- 
stwa, | 


Jeźdźcy polscy 
zazroszzni 
do Kew=Yorku 
Jeżdzcy polscy zaproszeni z0% 


į stali na wielkie konkursy hippicz 


ne w Nowym Jorku w dniach 7— 
14 listopada br. Tegoroczne kon. 
kursy trwać będą o-dzień dłużej, 
niż w:roku ub, ; 


Mecz boksarski 


Sensacją pierwszego dnia mi- 
zostw bokserskich okręgu poza 
nańskiego był piorunujący knok- 
aut w spotkania mistrza Polski Ar 


kiem, É P a. 

* Cios wymierzony w pierwszem 
starciu przez. Arskiego w prawą 
szczękę Świtka był tak potężny, 
że ten przez długi czas leżał na 


ostatecznie reztrzygnąć nasza naj ziemi zupełnie obezwładniony... 


Łódź-?0Znań-Warszawa 
więczymiasiowy aecz 
ueszykowy ` 

W nadchodzącą niedziele -odbe 
dzie się w Warszawie międzymia” 
stowe spotkanie w piłkę koszyko- 
wą międży najlepszymi zespdizmi 
koszykowemi Warszawy, Poznania 
iŁodzi o puhar oHarowany przez 
poństwowy urząd wych. fizyczne: 
go. 


rożpoczyna się w 
lecz finały odbędą się do 


"Turniej (en 


zawody mstrza i wicemistrza %0- 


wy wydział gier i dysc. PZPN-u| dzi, Absolwentów i YMCĘ, 


Gdzie odbgdzie się 
Olimpijada w 1936r,? 


Daia 1-go marca rb. rozaoczy 
ę w Kairze plenarne posie- 
dzenie międzynarodowego komite 
tu olimpijskiego. ~ l 
Pomiędzy znajdujcymi się: na 
porządku dziennym punktami. fi- 
guruję sprawa. ustalenia. miejsca 
olimpiady w 1936 roku. 
Jak wiadomó, o zaszczyt orga 
nizowania igrzysk elimpijskich u= 
biegają się Niemcy i Hiszpania. 
Pozatem MKO ma ' rozstrzyg- 
nąć ostatecznie sprawę miejsca 
Ill-ch Igrzysk Zimowych (Amery- 
ka czy Norwegja?) oraz kwestję 


karz klubu Turystów, Węglowski, redukcji programu olimpijskiego. 


Finały zawodów 
narciarsńich 
© misirzcsł vo armii ' 
W iWlnie zakończyły się nare 


|ciarskie misirzostwa armii. 


*W ogólnej klasylikac i miejsca 
zajęły następujące oddziały: 1) 21 
dywizja piechoty górskie; — p_nk- 
tów 109.174, 2j] Szkola poutnorą- 
3) 22 dyw. piecho> 


ty. górskiej, 4) 19 dyw. piechoty 


| górskiej, 5) I brygada kole,owa, 6) 


1 pułk legj. 

W kombinacji pierwsze miejsce 
zajął Gąsienica, drugie — Karaś. 
trzecie — Kró, 
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Nr. 57 


F Em kB TWEJ PAK) PAZ AJ OE I TPA EH BĄK EB BONI PAPAE: SOBĄ BA WE DA PTE CE 1 ` 


Sala Sztuki 


| ARE GUTNAJER 


Warszawa, 
' Mazo viecka 31. 


0 p, 8 W. 


Lr MT LD m 


Łodzi 


Dziś, w środę d. 27 


Wystawa czynna od g. 11 do 10-w. 
Ue KSH bais zi, 1— cii 


nastąpi 


Tel 15-34 SA 


Wtorek, dnia 5 marca o g 8.30 wiecz. 
Tylko jeden wieczór 


KONCERT HUMORU 


ną inf 3 asoiy humoru 


LA FILHARMONII Tel 17-84 


Antyki, Zbiory Prywatne. mu- 
zealne oraz EASPONATY, 


OTWARCIE WYSTAWY! 


Wystawa obejmuje; dzieła małwybitniejszych Mistrzów Polskich, 


oryg. DYWANY PERSKI 


pochodzące z wd panujących carskiej Rosji. 


I Łódź, GRAND-AOTEL + SALE - MAŁA i ZŁOTA. 


Kino o SPOLDZIELNIA 


ul, Sienkiewicza 40, Tel. 41—22 
Od wtorku dnia 26-do poniedziałku 
dnia 4:do marca 1929 r. wl. 
MOTTO: Pośród dostatków 
można być nędzarzem .. 


MARY LU 


(Książęta na wygnaniu) 
Dramat życiowy w. 12 akt. na tle 
prawdziwe "o zdarzenia, Interesujące 


| KRUKOWSKI ( (Lopek) 


MARJAN 


RENTGEN 


przygody księżnicz<i rosyjskiej, któ - 
rą wyunała z ojczvzny pożoga bol 
szewicka,, 
W rolach głównych: 


podaje do wiadomości, że V część rejestru poborczezo na 1923 rok, 
zawierająca płatników z ulic; Konstantynowskiej, Nowomiejskiej, Pomor- 


Jedyny piesniarz połski przy -gitarze Nasza rodaczka, ulu. 
skiej, Zawadżkiej, Żeromskiego, Zielonej, zostaje wyłożona, stosownie do j Przy współudziale: 104:d bienica Pago bya Mara 
WENE : i i i. od i Aa uroczej pieśniarki utalentowanego pianisty ' R, Samborski. 
istniejących przepisów, do przeglądu w przeciągu 8 dni, t j. od dnia ] Kota | ERANA NASTEPNY PROGRAM: 
27 lutego '-do dnia * marca r, b. włącznie w kancelarji Gminy przy PI. HALMI RY BORUNSKIEGO „SKRZYDŁA! W rol. głównych: 
Wolności Nr. 6 w godz. od 9 do i2 w poł. Program K. KRUAOWSAIEGO Klara Bow. Karol Rogers i inn. 


Ostatnie Nowości po raz l-szy wŁodzi 


Póczątek seansów w dni powszednie. 


Łódź, dnia 26 lutego 1923 r. Mój dowódca U mnie nie. z wyjątkiem sobót, o.g, 5 m. 50, zaś 
, To jest moje życie oraz ulubione szlagiery w soboty, niedziele i święta o g. 2 pps 
* Leben u. leben lassen LOPKA Ostatni seans o godz. 9.50. 


Na l- z 
Program M RENTGENA a l-szy Seans ceny mieisc zniżone 


Piosenki podwórzowe 


da A  HALMIRY 
Złota pantera 


ENESA PENDIA SELE LAA CA Eri ii Ba:ady starośw eckie p A p A 
ygmun Piosenki ludowe AMO SĘ i ró 
y z j Balady hist Ostatni raz K 
Tańców Nowoczesnych Datyner |a 2222 torcas ņ Ostati raz., Miejski Kinema agraf (ŚWialowy 
jak: Slow-tox Tango, Black-bottoa, Wale angielski, Blues, Boston, Polo- | Urolog: | Parodie życia i wiele innych Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej; 


njẹ i Warszawiankę wyucza dypl. uanczyciel 


HENRYK HENRYKOWSKI 


w prywatnym mieszkaniu przy ul. Gdańskiej 9, tel. 66-93 w asystencji w, 
-wybitnego mistrza, Lekcje pojedyńcze i w kompletach POCO 2 


E © OCZZEOROOWNR Piramowicza 11 


Tel. 18-28 Dojazd tramwajami 16 i 10. 
PROGRAM Nr. VIII 
Bwutygodniowy od 26 H. do il Ill. 1929 


Epopea tiimowa 
nieśmiertelnego dzieła 


NZOZ ZEN OZEA ZR Z ZIZZZZZZAIZZZZO 
Bilety już naoywać możua w Kasie Filnarmonji 
Po codziennie od g. 10.:0 rano do g, 2ej po poł. 
ER oraz od g. 4 ej po poki do 7-ej wiecz. 


1 Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 


— jeż a Dr: d ADAMA MICKIEWICZA: 
Ważne dla Pań! i rzewl ujemy Pan Tadeusz 
Po gruntownie POWODZI rampę olbrzymi nawał pracy w okresie eus 
Specjalny Salon Damski IPĘ alk U POR ENET A ROCCA: 
Masaże, farbowanie włosów we wszystk'ch kołoraea, wykwintny manicur, | Nawr ot 7 PRZkszLA zę Kl criom -fy RET sa fe aid, ziele dep: 3 i 15. 
oraz więlki wybór najnowszych peruk we wszystkich kolorach, Tei. 28-07 w SIRS PAG W GEE Dla oka C= 
RYN Pracownik 15 i Safjan | Choroby skór Ę Początek ów od godz. 13.45i 2 
firmy Hotoayniak Stanisław Safi ji zada oo JUZ ter az w soboty i niedziele 1848. 18.45 1 21. 


Zielona 5, Tel. 45-28. 


| Przyjmuje od 10 oddawać swą garderobę do 


P. S, P. ZIUTA z firmy ADAM pracuje obecnie u nas. do 12-4 Od<> do Z Następny program: 
SEKE AA zad >. UIGMICZNEĄO CZYSZCZENIA  (ardOWANIA | „enATA wSJA roma" 
Dyplomowany krawiec męski JULJUSZ 


RE) OCZNE e 

Sklep galanterji 

i ozdób wojskowych, policyjnych 
strażackich i uczniowskich 


= Łk E bat ae 


“arowa Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 


A. ROGOZINSKI BAUM 


chor. kobiece 


PIOTRKOWSKA 85. i akuszerja |oraz wyprawianiei farbowanie skórek| IK. Jarocińskie) 
- _ prawa oficyna, :ll. wejście, I p. Cegielniaun 53 futrzanych. KONSTANTYNOWSKA 57 
przyjmuje zlecenia i wykonywuje takowe podług najnowszych tel. 63-85 , Plotekowsta4, 67 1147 tel. 27-47 (dawniej Piotrkowska |-1 
„modeli. zagranicznych. przyim. od 8-5, 
Cehy konkurencyjne 56 nop Sg” Konkurencyjne. W. klinice F siwa 48, ECA S) | maz A 
UWAGA: Specjalno roboty futrzane. Ogrodowa 10 j zgowska Ń 
RP ken Hoa 3-130 pp. , ss-a | Ogłoszenia drobne 
Dr. med. Dr. med. 
PORADSIA LEC ZNICA g 


ZGUBIONO 


legitymację zapomodową za Nr. 12830 
na nazwisko Szczepana źrooką, 


| A 
ZGUBIONO 


LUDWIK RAPEPORT 


HEL LER Choroby nerek, pęcherza i dróg 


Choroby skórne i weneryczne moczowych. 


UL. NAWaOT 2 -| al. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 


iękórzj specjalistów i gabinət denty- 
styczny przy Górnym Rynku 


Plofrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 


WENEROLOGICZNA 


| Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1 


AS= -10. kwit kaucyjny za licznik wydany przez 
przyjmuje chorych w chorobach wszy st- TELEFON 79-89 Teleton 44-10 kwi T p 

do 9. wiecz. ||kicn. specjalności od 10 rano do 7-ei ; =o i Łódzkie Tow Elektryczne na nazwisko 

czyńna od 8 HR p po poł. Szczepienie ośpy, analizy (mo-|Przyjmuje do 10 r. i od 4—$ wiecz.| 0°02 Przyjęć od !—2 i od 4—8 p. p|Moszka Faora CRUI „Przy ulicy 
l—12 ) przyjmuje czu, kału, krwi, plwocin etc ) operacje] W niedzielę od 11—2.po poludniu wschodniej 3 | 205-d 
ca 3 ) kobieta — lekarz ; opatri nki Dia pań spec. od dodz: 4-5 e WWS, WO RZE 

. 3 ORF p ; i Po pol, dła niezamożnych, 
some w || Porada 3 złote | PORAN EEG 
z Ji i EF SĘ 8 

wenerycznych, moczopłcio- Wizyty na mieście. że Ą KEPS A tat, okakwiale do, sprze- 


ny: Nowomiejska 4, prawa 
wych i skórnych. p 


; [227 Zabiegi i operacje od umowy' Kąpiele oticyna, ostain:e PER kb 
Badanie krwi “i' wydzielin na e Naświet'ania lampa ei Doktór ENDE EET A 
4 b W y c wa itoentgen, Elekiryt kacja, by 
syfilis i tryper 3 sztuczne, korony zlote, aonane WOŁKRO WYSKI PIANINO 
kengtilłacje z neurologióm | urologiem. "i mosty. T4—21 perfumy czarne — krzyżowe, prawie nowe. ton 


Gabinet. Swiatlo. łeczniczy 
Kośmetyka ekērska. =“ 
Oddzielna puczekalnii dla Kobiet 


PO..ADA 3 ZŁ. 14- | Dr, ign. Margolis 


= Specjalista choróż oczu, 


żęcy Sziuczne |Aleja Kościuszki Nr. 13 


ha dorodnych warunkach: Gwarancia Te:eł?łon Gi=.7 
za dobry malerjał « solidde.wykonanie 


W- niedzielę i święta do godz.'2 po p. "wody 


koncertowy, cda tanio do Sprzeda- 
Mkołońskię 
| taoa WSZĘDZIE 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 | nik Pardówi GESAR dy, 


Specjalista chorón skórnych i wene:-. 
rycznych, 


LECZENIE S wWIATŁEM 
(lampą Kwarcową) 
Badanie irwi i wydz:elin. 


Przyjmuję od 8—10 r, 12—2 i t> 8 pp 
w niedzielę I święta od 9— 


na HA I 


Ewy ORKA KA 
URZĄDZENIE SKLEPOWE 
składające Się: z szaty i kontuarów 
sprzedam Wiadomość w adm. „tuiłosu 
Polskiego“, 174—; 


ZGUBIONO LEGITY MWACJĘ 


Dr. M. Rubinlicht 


Laboratorium zębów sztuczny h Przyjmuje codziennie Dla pań od 4 do 5 po poł, olinda Chor. wewnętrzne Í dzieci zapomugowa za © 217593 wydan. ną 
P otrńowskKa 99 od 122 1 7—8, w niedzielę 1—2 oczekaini 28 ul. Wschodni Pizy al GUA Sadi  Rzežnjezák,; zam. 
p kainis. 72> „ Wschodnia 23, tel. 68.00. przy ul. Główne; 28, 182=£ 
== I 
L ©: K 1 [= WIES ECHE „ulusu Kolskiego" ze Ws szystkimi dodaliami wy ugioszen.a za wiersz milimetrowy i szpaitow 
PEBMUUEEFZUO nosi w, Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- ì strona 1 w tekście 40 groszy strona 5 szpalt. — Nekrolk ogi AU gr SĘ 5 szpalt. — "Nadesłane 
Sylką pocztową w kraju — zl. t.v0,—; zagranicę — zi. 10.— po tekscie +0 gr, sir. o Szpalt. — Źwyczajnę 10 gr. str, IU 


szpalt. Drobne 12 gr, od wyrazu naj- 
—Ogłoszema zaręczyqowe | zaślubia ; wę I9 zł ugło- 
roc. turin za ir U lujor za A zastrzezono miejscowe dopiatā 


Redaktor'i Hi Wydawca WandsSachs. 


mniejsze 120 zi. Poszuk wanie pracy lv gr, 
szenia zaliiiejstowe v.iczanę Sa v 0 


Gdbito: w w "drukarni 7 Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. | 


